
tf-5 KRĄŻĄ NAD VINH LINß

Ludność wietnamska
nie dała się zastraszyć...
VINH LINII (PAP). Specjalny wysłannik 
red. Stanisław Barteczko, donosi:

PAP,

Nad 17 równoleżnikiem 
alarm trwa. Na dużych wy 
sokościach krążą amerykań
skie samoloty wywiadowcze 
„U-2”, w północnowietnam- 
skim rejonie Vinh Linh, 
przylegającym do linii de- 
markacyjnej, ludność znaj
duje się w stałym pogoto
wiu, aby odeprzeć wszelkie 
prowokacje Amerykanów. 
Mieszkańcy Vinh Linh, mia 
steczka odległego o 10 kilo
metrów od rzeki Ben Hai, 
która dzieli dzisiaj Wiet
nam, przygotowani są na 
niespodziewane ataki lotni
ctwa USA. Wzdłuż dróg, w 
ogrodach i na podwórzach 
zbudowano całą sieć głębo
kich rowów, które prowa
dzą do licznych schronów 
przeciwlotniczych. Sklepy 
otwiera się dopiero wieczo
rem, kiedy nie grozi już a- 
merykański nalot.

W piątek pojechaliśmy samo
chodem na 17 równoleżnik. 
Kilka kilometrów za Vinh Linii 
tąblica z napisem w języku 
wietnamskim oznacza początek 
«trefy zdemilitaryzowanej, któ-

Zatonął „KOŁ-Ol“

4 rybacy
ponieśli śmierć?
Ośrodek koordynacyjny PRO 

został zaalarmowany wiadomoś 
Cią o zatonięciu u wejścia do 
portu w Kołobrzegu kutra „Kol 
61”, należącego do przedsiębiot 
stwa rybackiego „Barka” w 
Kołobrzegu. Jak informuje Ka 
pitanat Portu w Kołobrzegu, 
kuter zdążający do portu zo
stał przez silną falę przewró
cony do góry stępką. Wszczę
ta natychmiast akcja ratunko
wa, w której uczestniczą druży 
ny ratownictwa brzegowego 
oraz pracownicy kapitanatu 
portu, nie dała na razie wyni
ku. Istnieje obawa, że 4-oso- 
bowa załoga — szyper Zenon 
Jakubiec, Anastazy Lenke, Le
opold Simiński oraz Władysław 
Jana utonęli. Amfibia stacji ra
townictwa brzegowego, pomi
mo kilkakrotnych prób, nu 
mogła dotrzeć do kutra, spy
chana na ląd przez silne fale 
Z pomocą wyruszył z Darłowa 
kuter ratowniczy „R-3”. Mu
siał on jednak powrócić do ba
sy wskutek zalodzenia.

Śnieżyca i sztorm unierucho
miły także porty w Gdańsku i 
Gdyni. Wstrzymano prace prze 
ładunkowe na statkach. Wpro
wadzanie i wyprowadzanie jed 
nostek odbywa się w niezwyk
le trudnych warunkach przy 
zachowaniu niezbędnych środ
ków ostrożności.

Dyskusja nad wariantami 5-latkl trwa.»
* Szybsza obsługa statków-głównym zadaniem portów
* Eksploatacja tonażu kryje duże rezerwy gospodarcze

Dr S. Jędrychowski i min. J. Burakiewicz
»zięli udział w spotkaniach Sekretariatu KII PZPR
z dokeiaml Gdańska i Gdyni oraz aktywem PLO

ra ciągnie się kilka kilometrów.
Mijamy wsie i pracujących na 
polach ryżowych chłopów pół
nocno wietnamskich. Podjeżdża
my do mostu nad rzeką Ben 
Hai, wzdłuż której biegnie li
nia demarkacyjna, na przeciw 
lec-jvm brzegu życie zamarło.
Widać tylko budynki sajgoń- 
skiej straży granicznej oraz o- 
gromne tablice z antykomuni* 
stycznvmi sloganami.

17 równoleżnik rozdziela dzi- Wczoraj w Gdańsku odbyło słę spotkanie sekreta- 
siaj nie tylko kraj, prowincję| rja{,u KW PZPR z aktywem gospodarczo - politycz- 
ńeW“od*łnCy. 7Taira^rejonie «y« portów Gdańska i Gdyni na temat propozycji do 
vinh Linh w mieście i na wsi planów alternatywnych na lata 1966—70.
ludność podkreśla w rozmo-l

W obradach uczestniczył I partyjnych w posiedzeniu 
łonek Biura Politycznego udział wzięli: I sekretarz

I wach z korespondentami nie
złomną wole walki przeciwko
iSy1Cinimy^ńśSer°JyyTt KC PZPR, przewodniczący [KW PZ,P_R. ^Jan , Ptas_iÄsk» 
11 lutego wywołały wręcz od- Komisji
wrotny skutek, ii ż przypnsz- Radzie Ministrów, dr Ste-
nien0Lm1nośóS°re1om, Vinh'Linń -Mrychowski oraz mi
nie dala się zastraszyć. I nister żeglugi Janusz Bura-

1 kiewicz/ Z ramienia władz

Członek Biura Politycznego KC PZPR, przewo
dniczący Komisji. Planowania przy Radzie Mini
strów, dr Stefan Jędrychowski, minister żeglugi Ja
nusz Burakiewicz i I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Jan Ptasiński zdążają na spotkanie z ak
tywem portów. Fot. Wł. Kieżywiński

REWTü/ACJA W ZIELONEJ GÓRZE

fo 8“ ‘ ‘ ' klinicznej
pclent wrócił... na ten świat
ZIELONA GÖRA (PAP).! 27-letni Marian Wątor — 

Niecodzienny wypadek przy- relacjonuje dyrektor naczel 
wrócenia życia pacjentowi! ny sanatorium dr Hubert 
zanotowano w Państwowym] Balcer — miał być podda- 
Sanatorium Przeciwgrużli-'ny resekcji tkanki płucnej, 
czym w Kostrzynie nad Po nacięciu skóry anestezjo

Planowania przy oraz sekretarz ekonomicz
ny KW, Włodzimierz Sta
żewski.

Wprowadzeniem do dys
kusji były referaty dyrek
tora portu Gdańsk K. Chy
żego, dyrektora portu Gdy
nia Zb. Teplickiego oraz 
przewodniczącego Komisji 
Morskiej KW PZPR E. Wi
śniewskiego.

Obie wersje programów al
ternatywnych portu gdańskiego 
zakładają na 1970 r. przeładu
nek w wysokości 5.700.000 ton 
Różnice wyłaniają się w okre
ślaniu inwestycji. Pierwsza al
ternatywa zmieniając układ ro
dzajowy w zakupach obniża li- 
nut Ministerstwa Żeglugi z 610 
min zł do 604,7 min. Drugi pro
jekt jest wyższy od poprzed
niego o 20 min zł, przeznaczo
nych na nowe urządzenia taś
mowe. Pociągnie to za sobą 
przyspieszenie przeładunku in
nych towarów masowych, któ
rych na Gdańsk przypadnie w 
1970 r. 1.300 tys. ton — z 11,6 
godz. do 8 godz. na jeden ty
siąc ton.

Port gdyński przeładować ma 
w 1970 roku 7.209.000 ton towa
rów. Dyr. Teplicki omawiając 
zmiany zachodzące w poszcze
gólnych grupach towarowych, 
podkreślił 42-proc. wzrost prze
ładunków drobnicy, która dziś 
już absorbuje 80 proc. poten
cjału technicznego i roboczego 
portu. Inwestycje, rozpatrywa
ne wyłącznie z punktu widze
nia hierarchii najniezbędniej
szych potrzeb określono wyso
kością 627,6 min zł.

Łącznie II wersja projek
tów planów alternatywnych 
obu portów w dziedzihie 
inwestycji jest wyższa o 57 
min zł od limitów Minister 
stwa Żeglugi, spowoduje 
to skrócenie czasu obsługi 
statków o 30 proc., zwięk-

żych «tatków >— m. In. przy 
1/3 wszystkich przewozów 
bałtyckich —- wskazał na 
oszczędności frachtowe z te 
go tytułu. W ciągu 5 lat 
przyniosłyby one 11.500.000 
dolarów.

Min. J. Burakiewicz, oma 
wiając bazę wyjściową, przy 
0 Dokończenie na str. 2

Odrą.

TO JESZCZE NIE KLĘSKA ŻYWIOŁOWA, ALE...

Sytuacja na drogach i sziakadi PKP
coraz trMcisiI@isz«i

log zaalarmował operujące
go lekarza o zaniku pracy 
serca. Po chwili pacjent nie 
dawał znaku życia. Nastąpi 
ła śmierć kliniczna. Masaż 
klatki piersiowej nie dał re 
zultatu. Po natychmiasto
wym otwarciu klatki, doko
nano bezpośredniego masa
żu serca. Po 10-krotnym 
„ucisku”, serce ożyło. Od 
momentu ustania tętna do 

Jak dotąd, województwo gdańskie, w porówna-; przywrócenia normalnej pra 
nlu z południowymi i wschodnimi rejonami kraju,! cy serca upłynęło 6 minut! 
znajdowało się w lepszej sytuacji komunikacyjnej. | A oto zesp6ł ludzi) którzy 
Niestety, ostatnie'opady śnieżne dotknęły i nas: przywrócili m. Wątorowi życie:

chirurg dr Edward Wodala, a 
nestezjolog dr Barbara Łukom 
ska i asystenci operującego — 
-Edward Dobrzyński i Andrzej 
Sedlaczck

sytuacja na drogach komunikacyjnych i szlakach 
kolejowych znacznie się pogorszyła. Stan ten będzie 
się pogłębiał, jeśli sprawdzą się prognozy PlIIM, 
zapowiadające dalsze opady śniegu i wiatru.

A oto jak się przedsta
wiał stan dróg komunika
cyjnych wczoraj w godzi
nach wczesno - popołdnio- 
wych: wszystkie drogi głów 
ne (tzw. I i II kolejności 
uprzątania) były czynne. Na 
nich stale kursowały, dniem 
i nocą, pługi, przywracając 
przejezdność. Gorzej było

• KAIR. Przewodniczący Ra
dy Państwa NRD, Walter Ul
bricht, który przebywa z wizy
tą oficjalną w Zjednoczonej Re i ... drogach O
publice Arabskiej, zaznajomi! > na temido i, na t>

mniejszym znaczeniu, niż
szych kategorii: nieczynnych 
ich było ogółem 12.

PKS zmuszona była skró
cić trasy kursowania auto
busów na kilku odcinkach, 
m. in. na trasie Gdańsk — 
Czcczowo, Gdynia — Łęczy
ce, Gdynia — Lcwino, Koś
cierzyna — Skarszewy, Au
tobusy nie wyruszyły wczo
raj na szlakach: Gdańsk — 
® Dokończenie na str. 2

się z przebiegiem budowy, tamy 
asuańskiej.

«■(i *
© LONDYN. Według donie

sień z Madrytu, policja franki- 
stowska aresztowała ekipę ope
ratorów telewizji BBC, którzy 
dokonywali zdjęć, strajkujących 
studentów uniwersytetu ma
dryckiego.

* * *

• GENEWA. W najbliższych 
dniach w Genewie rozpocznie 
się XXII sesja zwyczajna GATT 
— układu ogólnego w sprawie 
stosunków handlowych między 
76 państwami aktualnie ucze
stniczących w tym porozumie
niu, a na które przypada około 
80 — 85 procent światowych o- 
brotów towarowych.

* * *
• DAR ES - SALAM. — W 

związku z decyzją rządu NBP 
o przerwaniu wszelkiej pomo
cy militarnej dla Tanzanii — 
wczoraj opuściło Dar Es-Saiam 
przeszło 60 zachodnionlemiee 
kich instruktorów wojskowych B.oscio!a Anglikańskiego, se..

i larz wydziału spraw międzyna-
* * * rodowych Brytyjskiej Rady

® HAGA. Jak podaje a-gen-1 Kościołów, przewodniczący brV 
cja Reutera, premier rządu ho- • tyjskięgo oddziału Chrześcijan-
lenderskiego Victor Marijnen hu:iej konferencji Pokojowej,
złożył na ręce królowej Julia- Paul Oestreicher został wożo
ny formalną rezygnację ze swe raj przyjęty przez wiceministra 
go stanowiska. Dotychczas nie spraw zagranicznych J. Winie
tą oficjalnie znane powody dy* i wieża, który odbył z gościem 
»«risii jego rządu, * brytyjskim rozmowę.

Brytyjski duciimy 
u min. J. Wmiewicza
WARSZAWA (PAP). Przeby 

w a jacy w Polsce duchowny

Po 36 godzinach pacjent wró 
cił do pełnej przytomności. Od 
opisanego zdarzenia upłynął 
przeszło miesiąc. U Mariana 
Wątora nie stwierdzono dotyeli 
czas żadnych ubocznych skut
ków śmierci klinicznej.

Przywrócenie życia pacjento. 
wi po G-minutowej śmierci kii 
nicznej w lecznicy nie dyspo 
nującej pełnym arsenałem śród 
ków niezbędnych w takich 
przypadkach, zaliczyć należy — 
zdaniem dr Balcera — do rząd 
kości.

4 KADŁUB Y 

W SUCHYM DOKU

Pierwsze w br.
wodowanie

w »Komuniefańskiej«
Wczoraj w Stoczni Im, 

Komuny Paryskiej odby
ło się pierwsze w br. wo
dowanie. Z pochylni spły 
nął kadłub trawlera ry
backiego o nośności 550 
DWT dla przedsiębior
stwa „Gryf” w Świno
ujściu.

W olbrzymim suchym 
doku rosną równocześnie 
kadłuby 4 jednostek: tan 
kowca 19 tys. DWT, drób 
nicowca 9.300 DWT, traw 
lera — zamrażalni 1250 
DWT oraz trawlera 250 
DWT dla Francji. Robo
ty prowadzone systemem 
wielkoblokowym posuwa 
ją się szybko naprzód. 
W marcu br. odbędzie 
się równoczesne wodo
wanie trzech kadłubów 
oraz przemieszczenie czę 
ści kadłuba drobnicowca 
9.390 DWT.

ietffl
Niedziela, 28 lutpgo i poniedziałek 1 marca 1965 r.

800 LAT i 9 TYS. WYSTAWCÓW Z 70 KRAJÓW

Delegacja rządu PRL 
wyjechała na uroczyste otwarcie 
Wiosennych Targów Lipskich 1965

WARSZAWA (PAP). Polska delegacja rządowa 
udała się wczoraj do NRD, na uroczystości otwar
cia Wiosennych Targów Lipskich. Delegacji prze
wodniczy członek Biura Politycznego KC PZPR 
prezes Rady Ministrów — JÓZEF CYRANKIEWICZ.

Tegoroczne Wiosenne Tar 
gi Lipskie, które rozpoczy
nają się dziś, będą miały 
szczególnie uroczysty cha-

przeciw
Lopezowi de laFuente
PARYŻ (PAP). Korespon

dent AFP podaje z Madry
tu, że hiszpańskie minister
stwo informacji ogłosiło ko 
munikat o umorzeniu „spra 
wy Justo Lopeza de la Fu- 
ente” — na zasadzie prze
dawnienia.

Nie ulega wątpliwości, że 
rząd frankistowskiej Hisz
panii, który znalazł się pod 
pręgierzem opinii światowej 
po wykonaniu wyroku 
śmierci na Julianie Grimau 
nie chce — widząc zasięg 
obecnej kampanii w obro
nie Lopeza de la Fuente — 
znaleźć się w podobnej sy
tuacji.

Sala obrad. Dyrektor Zarządu Portu w Gdańsku Kazimierz Chyży wygła
sza referat o planie alternatywnym portu w, Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywiński
sza stopień modernizacji 
portów oraz — zmechanizo
wania prac przeładunko
wych.

Na czoło zagadnień wy
sunięto potrzebę przystoso
wania portów do obsługi 
dużych jednostek. Np. przed 
stawiciel „Polfrachtu”, dyr. 
Graniczny, podkreślając mo 
żliwość zastosowania du

NIEZACHĘCAJĄCA PROGNOZA NIEDZIELNEJ PO

GODY

Dziś lepiej siedzieć w domu]
— Licho wygiąaamy — 

mówi p. Edmund Kuchta, 
kierownik Biura Prognoz 
Pogody gdyńskiego PIHM-u. 
Centralny niż nad Zatoką 
Gdańską, przesuwający się 
w kierunku południowo - 
wschodnim ściąga zimne i 
wilgotne powietrze z północ 
nego Bałtyku. Stąd ciągłe 
dokuczliwe opady śniegu, 
Do „towarzystwa” dołączy
ły się jeszcze silne wiatry. 
Spodziewamy się nieprzy
jemnego gościa — wiatru 
NN, północno - wschodnie
go 7 — 8, w porywach 9 
stopni Beauforta. W opar
ciu o nasze ostrzeżenia o 
sztormie na Bałtyku połud
niowym, Urząd Morski ogło 
sił alarm przeciwpowodziowy,

P. Edmund Kuchta me- 
bardzo może pęcieszyć na
szych czytelników progno
zą na dzisiejszą niedzielę. 
Zapowiadają się dalsze o- 
pady, lecz już w łagodniej
szej formie. Najbezpieczniej 
— jak twierdzi nasz roz
mówca — siedzieć w domu 
przy radio lub telewizorze.

Stypa wciąż szaleje
GENEWA (PAP). Świato

wa Organizacja Zdrowia 
podała do wiadomości, że 
epidemia grypy ogarnęła w 
ostatnich dniach kraje skan
dynawskie i Stany Zjedno
czone. Szczególnie silne na
silenie zachorowań na gry
pę notuje się w Helsinkach 
oraz na wschodnim wybrze 
żu .USA«

Na esfradzie i poza estradą

# Dziś gra Chopina Cezary Owerkowicz
# Hotel „Warszawa" naraził się gessiom

WARSZAWA (PAP). Sobota była „nietypowym” 
dniem w kalendarzu przesłuchań, bowiem wystąpiło 
7 kandydatów.
Pierwszą pianistką była naj

młodsza uczestniczka konkursu, 
18-letnia Zora Mihailovic z Ju
gosławii. Przed wejściem na 
estradę wykazywała niezwykłą 
powagę i skupienie, wprost 
niespotykane w tak młodym 
wieku. Nazwisko Bułgarki — 
Dory Trendafilowej Milanowej 
jest dobrze znane pilnym ob
serwatorom warszawskich kon
kursów. Pamiętamy ją z VI 
konkursu, kiedy to otrzymała 
dyplom uczestnictwa. Bułgar
skiej pianistce bardziej nato
miast powiodło się na ostatnim 
konkursie królowej Elżbiety w 
Brukseli.

Jedyny przedstawiciel ro
du męskiego — to Brazylijr 
czylc Artur Moreira - Lima, 
po którego występie publica 
ność domagała się bisów. 
Obecnie — student Mos
kiewskiego Konserwatorium 
w klasie Rudolfa Kerera 
jako stypendysta rządu ra
dzieckiego. Pianista ten po
przednio kształcił się w 
Akademii Marguerite Long 
w Paryżu, korzystając ze 

Stypendium rządu francu

skiego. Dwukrotnie był lau
reatem Międzynarodowego 
Konkursu w Rio de Janei
ro, a ponadto konkursu 
Marguerite Long i Jacques 
Thibaud w Paryżu. Koncer
tował m. in. w nowojor
skiej Carnegie Hall.

• * *

Czwartym z kolei Pola
kiem, który stanie na; kon
kursowej estradzie, 'jest Ce
zary Owerkowicz. Pianista 
ten otworzy dzisiejsze prze 
słuchania. 22-letni obecnie
• Dokończenie na str. 2
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Prognoza pogorh
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na niedzielę, 28 bm.

Zachmurzenie zmienne, tem
peratura od minus 6 stopni do 
minus 2. Wiatry umiarkowane, 
później słabe, północne. W po
niedziałek pogorszenie: opady 
śniegu i nasilenie wiatru.

rakter. Ta znana w świecie 
impreza handlu międzyna
rodowego obchodzi bowiem 
800-lecie swego istnienia.' "W 1 
jubileuszowych targach weź 
mie udział około 9 tys. wy
stawców sponad 70 kra
jów. Liczbę zagranicznych 
eksponatów szacuje się na 
przeszło milion.

Wśród uczestników tar
gów zajmują poważne miej
sce kraje socjalistyczne. 
Nasz przemysł reprezentowa 
ny będzie przez 13 central 
handlu zagranicznego.

Dobrą podstawą do roz
mów, jakie prowadzić będą 
w Lipsku nasi handlowcy 
ze swymi partnerami i 
NRD, jest umowa handlowa 
zawarta na br. Zakłada się 
w niej znaczny wzrost obro 
tów, szczególnie w zakresie 
maszyn i urządzeń.

Targi Lipskie są również 
okazją do nawiązania kon
taktów o charakterze nau
kowym; w Lipsku odbędzie 
się szereg kongresów nauko 
wo - techniczny eh,

:------0------

Z kraju
WARSZAWA. — W Central

nym Komitecie SD odbyła się 
narada sekretarzy wojewódz
kich komitetów Stronnictwa 
Demokratycznego, w sprawie o 
mówienia form przenoszenia do 
robku politycznego VIII Kon
gresu SD do instancji tereno
wych i ogółu członków.

* * *

KOSZALIN. — Po Warszawie, 
Gdańsku i innych ośrodkach 
kraju, grypa zaatakowała woj 
koszalińskie. Zanotowano tu 
już ok. 3 tys. wypadków za
chorowań.

* * *
WARSZAWA. — Prezes ZLP 

Jarosław Iwaszkiewicz i czło
nek ZG ZLP Artur Międzyrzec 
ki wyjechali do Czechosłowa
cji, gdzie podpiszą umowę ze 
Związkiem Pisarzy Czechosło
wackich w sprawie wymiany 
między obu związkami na rok 
1965.

* * *

SZCZECIN. — Rozpoczęła tu 
obrady ii Ogólnopolska Konfe
rencja Studenckiego Ruchu Ra 
gionalnego. Celem konferencji 
jest ocena ruchu regionalnego 
ze szczególnym podkreśleniem 
problemów morskiego wycho
wania młodzieży akademickiej,

* * •
WARSZAWA. — Delegacja 

Zgromadzenia Państwowej Wę
gierskiej Republiki Ludowej i 
jego przewodniczącą — Istvan- 
ne Vass spotkała się z prze
wodniczącymi i zastępcami prza 
wodriiczących komisji sejmo
wych.

* * •
KATOWICE. — W planeta

rium śląskim w Chorzowie' o- 
twarto ekspozycję pt.: „Mate
ria meteorytowa w naszym u- 
kladzie słonecznym”. Wystawa 
obejmuje komety, meteory 1 
meteoryty.

Nieufność
wobec rządu Aldo Moro
wyrazili
włoscy komuniści

RZYM (PAP). Deputowani 
Włoskiej Partii Komunistyćz 
nej zgłosili w izbie posłów 
wniosek o wyrażenie votum 
nieufności obecnemu gabi
netowi premiera Moro, mo
tywując to tym, iż rząd 
coraz wyraźniej ująwnia 
swą nieudolność „w opraco
wywaniu i realizowaniu li
nii politycznej niezbędnej dla 
rozwiązania trudnych pro
blemów ekonomicznych i po 
litycznych kraju”.

• DELHI. Rząd indonezyjski
ogłosił w Djakarcie, że przej
muje całkowitą kontrolę nad 
wszystkimi plantacjami, amery
kańskimi w Indonezji. Są to 
głównie plantacje Kauczuku i 
herbaty,

^
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Światowa Rada Pokoju
- przeciw wysłaniu wojsk koreańskich
do walk w Wietnamie płd.

MOSKWA (PAP). Prze
wodniczący Światowej Ra
dy Pokoju — John Bernal 
przesłał do przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR, 
A. Kosygina depeszę zawie
rającą protest Światowej 
Rady Pokoju przeciwko wy
słaniu na prośbę rządu USA 
wojsk południowokoreań- 
skich do Wietnamu' połud
niowego i apel o ścisłą re-

na drogach
9 Dokończenie ze str. 1 
Olsztyn, Gdańsk — Kartu
zy (przez Banino), Gdańsk
— Przywidz (przez Pruszcz), 
Lębork — Janowice, Elbląg
— Braniewo (przez Chróś- 
ciel) i Elbląg — Giżycko.

Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych uruchomił ca 
ły sprzęt mechaniczny; 
dniem i nocą pracują na 
naszych drogach: pług
wirnikowy, 8 spychaczy, 
17 pługów ciężkich, 20 — 
lekkich, 2 piaskarki, 3 sa
mochody z piaskiem.

Ogółem pracuje przy od 
śnieżaniu 110 najemnych 
robotników, 350 dróżni
ków i 60 osób w czynie 
społecznym.
Czy grozi nam KLĘSKA 

ŻYWIOŁOWA? Okazuje się 
że same opady śnieżne nie 
są największą groźbą, naj
większe niebezpieczeństwo 
stanowi... wiatr: pola po
krywa 60-centymetrowa 
warstwa śnieżna, pewne od
cinki (dochodzące do pół 
kilometra) dróg stanowią 
istne tunele o wysokości do 
3 metrów. Jeżeli więc po
wieje wiatr — śnieg zanie
sie drogi, zniweczy dotych
czasowy efekt pracy dro
gowców i sprzętu. Dopiero 
wówczas można będzie mó
wić o groźbie klęski ży
wiołowej.

Dużo kłopotów mają rów
nież nasi kolejarze: wpraw
dzie nie notuje się wypad
ków ugrzęźnięcia pociągu w 
zaspie, a i w ruchu pasa
żerskim nie ma poważniej
szych zakłóceń — dzieje się 
to jednak dzięki trwające
mu stanowi alarmowemu, 
dzięki nieustannej walce ko 
lejarzy ze skutkami śnie
życy.

Na szlakach kursuje bei 
przerwy 6 pługów odśnież
nych, 10 pociągów roboczych 
wywozi nieustannie śnieg i 
terenów stacji PKP. Najcięż
sze warunki pracy panują na 
stacjach rozrządczych, zasy
pywanych stale śniegiem. W 
niektórych rejonach, m. in. 
w Zajączkowie Tczewskim — 
opady śnieżne miały nawet 
charakter zamieci. OKP zmo
bilizowało również siły ludz
kie, wystarczające na razie d!a 
opanowania sytuacji na szla
kach kolejowych. E.

Rudego
znów przed srjiem

alizację porozumień genew
skich.

Odpowięd^ premiera Ko
sygina stwierdza, że rząd 
radziecki popiera protest 
Światowej Rady Pokoju i 
uważa działalność USA zmic 
rzającą do wciągnięcia ich 
marionetek południowoko- 
reańskich do agresywnej 
wojny przeciwko ludowi po
łudniowego Wietnamu za 
poważne naruszenie porozu
mień genewskich z 1954 r. 
w sprawie Indochin.

---- *-----

Polscy uczeni
wśrósl członków
Rumuńskiej
Akademii Nauk

WARSZAWA (PAP).— 
Akademia Nauk Rumuń
skiej Republiki Ludowej 
powołała w poczet swych 
członków zagranicznych 
wybitnych uczonych pol
skich: prezesa PAN — 
prof, dr Janusza Grosz- 
kowskiego, sekretarza 
naukowego PAN — prof, 
dr Henryka Jabłońskiego 
oraz kierownika Zakła
du Neurofizjologii PAN 
— prof, dr Jerzego Ko- 
norskiego.

Równocześnie Akade
mia Nauk RRL powoła
ła ponownie na swego 
członka zagranicznego — 
światowej sławy matema 
tyka polskiego — prof, 
dr Wacława Sierpińskie
go.

* * *

WARSZAWA (PAP). — 
W ambasadzie ZSRR w 
Warszawie odbyło się u- 
roczyste wręczenie dyplo 
mu członka — korespon
denta Wszechzwiązkowe- 
go Towarzystwa Geogra 
ficznego znanemu uczo
nemu prof, dr Mieczysła 
wowi Klimaszewskiemu, 
rektorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Dyskusja nad wariantami 5-latki trwa
9 Dokończenie ze str. 1
jętą przez resort przy usta
laniu limitów inwestycyj
nych dla portów, czyli zmia 
nę struktury naszej floty 
oraz przewidywane wielko
ści jednostek bander ob
cych, jakie będą do nas za
wijały — do 40 tys. DWT, 
podał, iż projektuje się w 
porcie Gdynia przebudowę 
Nabrzeża Holenderskiego ko 
sztem 55 min zł, uzyskując 
już w 1966 roku dwa miej
sca dla statków o nośności 
23 tys. ton i jednego 30-ty- 
si-ęcznika. 20 min zł przy
znano na dozbrojenie na
brzeża rudowego w Gdań
sku. Dyskusyjną jeszcze 
sprawą jest natomiast kosz
towna rozbudowa zaplecza 
Nabrzeża Szwedzkiego. Osta 
tecznie rozwiązane zostaną 
dotychczasowe braki holow 
ników. Porty otrzymają bo
wiem do 1970 roku 8 cięż
kich tego typu jednostek (w 
tym 6 z importu), 11 śred
nich i 9 małych.

Podsumowując dyskusję 
Stefan Jędrychowski pod
kreślił na wstępie, iż roz
wój naszych portów; opiera 
się na planowych założe
niach gospodarczych, a nie 
na ogólnych tendencjach roz 
woju innych portów kapi
talistycznych. Licząc się jed 
nak z możliwością odchyleń 
przy realizacji planów han
dlu zagranicznego, porty 
muszą posiadać rezerwy 
zdolności produkcyjnej, przy 
czym wielkości te można 
określić w dość dużym przy 
bliżeniu. Dotyczy to za
równo zakładanego na lata 
1966—70 zmniejszenia impor 
tu zboża* jak i eksportu 
drewna.

Poruszając probiera obsługi 
wielkich statków i przyspie
szenia przeładunków, mówca 
podkreślił, że odrzucono pro
jekt budowy nowego wielkie
go portu, postanawiając wyko
rzystać istniejące możliwości 
portów. Ich potrzeby zaś na
leży określać na podstawie sta 
wianych im zadań i efektów, 
które się chce osiągać, i to nie 
tylko w porcie, ale i w handlu 
zagranicznym oraz w żeglu
dze.

Odpowiadając na glosy w dy
skusji, mówca podkreślił po
trzebę pilnego rozwiązania pro
blemu fumigacji w naszych por 
tach, kompleksowego rozwiąza

nia sprawy obsługi kolejowej 
przeładunków portowych, zwię
kszenia liczby zasobników w 
portach i In.

St. CZERSKA
* * *

rezerw wezwało II Plenum 
KC PZPR,

Mówca wskazał też na ko
nieczność wykorzystywania 
rejsów powrotnych' stat- 

W Klubie Morskim wGdy ków. Aby tego dokonać ko
ni odbyło się wczoraj kolej-' nieczne jest ściślejsze i bar- 
ne spotkanie Sekretariatu dziej elastyczne zgranie pra- 
KW PZPR, tym razem z ak cy przedsiębiorstw żeglugc- 
tywem Polskich Linii Ocea-|Wych i maklerskich oraz 
nicznych, w którym uczcst-j przedsiębiorstw handlu za- 
niczyli także członek Biu- granicznego. Dr. S. Jędry- 
ra Politycznego KC PZPR, chowski stwierdził w koń- 
przewodniczący Komisji | cu, że wersje 3 plany alter- 

Planowania przy Radzie Mil natywne 5-latki w PLO wy-

Z fetiną dwófą do matury!

zmiany
w regulaminie egzaminów maturalnych

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj minister oświaty 
zatwierdził zmiany w regu
laminie egzaminów dojrza
łości w szkołach dla doros
łych, w liceach ogólnoksztal 
cących dla pracujących, li
ceach korespondencyjnych 
oraz w technikach zawodo
wych — wieczorowych i za
ocznych.

W liceach ogólnokształcących 
pisemny egzamin maturalny 
obejmie język polski i mate
matykę; ustny — język polski, 
matematykę, historię Polski, 
jeden z przedmiotów pozosta
wionych uczniowi do wyboru 
(biologia, chemia, fizyka, ge
ografia) oraz język obcy, któ-

Na estradzieNOWY JORK (PAP). Sę
dzia z Dallas Joe Brown
powiadomi! prokuratora okrę W Dokończenie ZC str. 1 
Ko!“ i/^OwerkoWicz długo cieszy! 

w poniedziałek, 8 marca, w; się opinią >,cudownegodziec 
sądzie w Dallas AV celu roz-jka» koncertował już Od 7 
patrzenia wmosku Kuby’ego Maiac 20 lat ndotyczącego »badania jego r°uu życia. iviając zu lat u
stanu psychicznego. j kończył z odznaczeniem wai

Huby przebywa obecnie w,szawską PWSM. 
więzieniu w Dallas. Skaza-1 * $ *
ny został 17 marca nb. r°jsu| Uczestnicy konkursu nie ma- 
na karę śmierci za zabój- szczęścia do warszawskiej
stwo Oswalda. | gastronomii. Tym razem na

Obrońcy Ruby’ego wjratą-, kandzie” - restauracja ho- 
pili z wnioskiem o zbada-!’^ Warszawa„t GospUarze
nie stanu psychicznego ich .____” „ . ^ .
klienta 27 kwietnia ub. ro-i I”?“5'*. .dl,a«cl ®. rozrywki 
ku. Sędzia Brown postano-! ™ch sosci, zakupili dla mc i 
wił wówczas nie uwzględ- b,letY występ „Mazowsza”
niać tego wniosku, dopóki F° przedstawieniu, które skon- 
nie będzie rozpatrzona ape- czylo się dość późno, wielu 
lacja przeciwko wydanemu kandydatów odczuło głód. Re
na Ruby’ego wyrokowi stauracja „Domu Chłopa” o tej 
śmierci.

Rzemieślnicy stolicy
odfiołiij pomnik Chopina

WARSZAWA (PAP). — War 
szawska Izba Rzemieślnicza po

porze jest już zamknięta, trze 
ba więc było skorzystać z go
ścinności położonego w najbliż
szym sąsiedztwie wspomniane
go już hotelu. Niestety, kilku
dziesięciu młodych pianistów 
poszło spać o głodzie, bowiem 
personel restauracji hotelowej, 
w trosce (kiedy indziej uzasad 
nionej), o reputacje tego re
prezentacyjnego lokalu, nit 

stanowiła w czynYe TpolecTnym wpuScił *ch do środka Przy- 
odrestaurować pomnik Frydc- ^™ “ dwie, ^ancuzki były 
ryka Chopina w Łazienkach. j »brane w spodnie- 

Poza tym rzemieślnicy stoli- j
cy uporządkują otoczenie mo- KAIR (PAP). Władze ZRA 
numentu. j wykryły siatkę szpiegowską, do

Będzie to kolejny czyn spo- której należeli obywatele NRF 
łeczny rzemiosła, tym razem Poinformowała wczoraj o tym 
podjęty dla uczczenia 155 ro- bliskowschodnia agencja praso- 
cznicy urodzin wielkiego kom- ^ wa — MEN, powołując się na 
pozytora oraz 700-lecia Warsza wypowiedź rzecznika rządu 
wy, Lzrą.

rego słuchacze uczyli się jako 
przedmiotu obowiązkowego.

W szczególnych przypadkach 
rada pedagogiczna może dopuś
cić do matury ucznia z jedną 
oceną niedostateczną, jeśli oce
na ta została spowodowana 
ważnymi przyczynami.

W liceach korespondencyj
nych obowiązują takie samo 
zmiany z tą jedynie różnicą, 
że maturzyści liceów zaocznych 
nie mogą być dopuszczeni do 
egzaminów z oceną niedosta
teczną.

W technikach zawodowych dla 
pracujących obowiązuje egza
min pisemny z polskiego i ma
tematyki, ustny zaś z polskie
go, matematyki, historii Polski 
ze szczególnym uwzględnie
niem wiadomości o Polsce i 
świecle współczesnym oraz z 
przygotowania zawodowego.

Egzaminy dojrzałości w U 
ceach dla dorosłych trwać hę

Stefan Jędry- J magają dalszych dyskusji i 
dopracowań.

(czes)

Minister oświaty
Norwegii
złożył wizytę
A. Rapackiemu
WARSZAWA (PAP). Przeby

wający w Warszawie minister 
oświaty ł kultury Norwegii 
Helge Sivertsen, złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicz
nych Adamowi Rapackiemu. Mi 
nistrowi Sivertsenowi towarzy
szył ambasador Norwegii w Pol 
see Knut Lykke.

Tego samego dnia min. H, 
Sivertsen przeprowadził rozmo
wy z ministrem kultury i sztu 
ki Lucjanem Motyką. Gość nor 
weski żywo interesował się 
szkolnictwem, a w szczególno
ści szkolnictwem artystycznym, 
a także problematyką upow
szechnienia kultury, mecenatem 
państwa, opieką nad twórcami, 
ochroną zabytków, muzealni
ctwem itp.

* * *

WARSZAWA (PAP). W salach 
wystawowych Domu Chłopa w 
Warszawie otwarto wczoraj eks 
pozycję norweskiej sztuki użyt 
kowej.

Wystawę zorganizowano w 
ramach wymiany kulturalnej z 
Norwegią. W marcu — w Oslo 
nastąpi otwarcie wystawy pol
skiej tkaniny.

nistrów dr
chowski oraz minister że
glugi Janusz Burakiewicz. 
W spotkaniu wzięli udział I 
sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński, sekretarz ekono
miczny KW PZPR Włodzi
mierz Stażewski, przewod
niczący ZG ZZMiP kpt. Po- 
śpieszyński i inni.

Tematem spotkania było 
przedyskutowanie pilanów 
alternatywnych gdyńskiego 
armatora na lata 1966 — 70. 
Po wstępnym zagajeniu spot 
kania przez I sekretarza KZ 
PZPR przy PLO, Henryka 
Karpińskiego referat na te
mat wersji planu 5-letniego, 
przygotowanych przez PLO, 
wygłosił dyrektor technicz
ny, Jerzy Szopa. Przedsta
wił on 4 wersje planu usta
lonego przez armatora w 
stosunku do pierwszego pro
jektu opracowanego w sier
pniu ub, r.

Pierwsza wersja przewiduje 
uzyskanie dodatkowych wyni
ków ekonomicznych bez inwe
stycji drogą wykorzystania li
cznych rezerw tkwiących w 
różnych dziedzinach działalnoś
ci przedsiębiorstwa. Natomiast 
druga i trzecia wersja, poza 
wymienionymi wyżej czynnika
mi, zakładają zmiany tonażo
we w projekcie planu 5-3etnie- 
go i w związku z tym — nie
wielki wzrost nakładów na roz
budowę tonażu (o 8,2 proc.) 
Natomiast czwarta wersja opie
ra się dodatkowo o program 
zakupów nowego tonażu na 
warunkach samospłat kosztów 
dewizowych tych zakupów, 
Wersja ta programuje dodat 
kowy zakup 6 statków po 9.350: 
DWT na linię indyjską, 2 stat
ków po 4.500 DWT na linię 
śródziemnomorską oraz 5 stat
ków po 2.700 DWT pa-linię za
chodniego lewantu i angielską 
Przez wprowadzenie tej wersji 
zysk przedsiębiorstwa zwięk
szyłby się o 155 min zł, a nad
wyżka dewizowa — o 16 min 
dolarów.

W dyskusji wielu mówców 
wskazywało na źródła rezerw 
tkwiące w różnych dziedzinach 
działalności przedsiębiorstwa, 
m. in. w samoremontach, w 
wykorzystywaniu w -większym 
stopniu paliwa ciężkiego, w 
skracaniu postojów statków w 
portach krajowych i zagranicz
nych itp. Mówili na ten temat 
m. in. główny inżynier PLO, 
Klemens Waikowiak, dyr. gdań
skiego zakładu PLO, Jerzy Woj 
tysko, minister żeglugi Janusz 
Burakiewicz i inni.

Na zakończenie spotkania 
glos zabrał dr Stefan Jędry
chowski, stwierdzając m. in., 
iż dyskusja słusznie koncen
trowała się na wskazywaniu 
na rezerwy istniejące W 
eksploatacji statku, jego 
czasie pracy, gospodarce re
montowej i materiałowej 
itp.

— To są — powiedział 
dr S. Jędrychowski — naj
wartościowsze rezerwy, któ
re nic wymagają dodatko
wych nakładów inwestycyj
nych, a polepszają gospodar
kę przedsiębiorstwa jedynie 
dzięki wykrywaniu dodat
kowych możliwości eksploa

Ze Sztumu do"1 ', i Karpacza
• W POWIATACH POWSTAJĄ AJENCJE FWP 
9 TRÓJMIASTO ODPOCZYWA KOSZTEM WOJE
WÓDZTWA 9 ELBLĄG, KARTUZY I KOŚCIERZY
NA ŚPIĄ!

W celu ułatwienia naby
wania skierowań na wcza
sy, Centralne Biuro Skie
rowań zobowiązało biura 
wojewódzkie do zorganizo
wania sieci ajencji FWP w 
powiatach. Dotychczas po 
każde skierowanie trzeba 
było przyjeżdża,ć specjalnie 
do Gdańska, tracić czas i 
pieniądze na podróż.

Realizując zalecenie CBS,

zarządów okręgowych zwlą* 
ków zawodowych w Gdań
sku: dotychczasowe prakty
ki w zakresie rozprowadza 
nia skierowań na wczasy 
zbyt jaskrawo dyskrymino
wały związkowców, pracu
jących poza trójmiastem. 
Dowód: w lipcu ub. roku 
trójmiasto wchłonęło 2082 
skierowania, podczas gdy 
wszystkie powiaty woje-

Wojewódzkie Biuro Skiero- wództwa uzyskały zaledwie
... 454 skierowania. Oznacza 
to, że trójmiasto wypoczy
wa kosztem powiatów. Jest 
to tym bardziej niespra
wiedliwe, iż trójmiasto 
zrzesza 198 tys. związkow
ców, powiaty — 138 tys. 
Należałoby więc przyjąć 
zasadę rozdziału skierowań 
na wczasy, opartą o liczbę 
związkowców i bardziej 
sprawiedliwie gospodarować 
możliwością... relaksu! (n)

— ©------ - ;

wań w Gdańsku wystąpiło 
do powiatowych komisji 
związków zawodowych o 
wytypowanie kandydatów 
na ajentów FWP.

I tak związkowcy z terenu 
powiatów Kwidzyn i Sztum 
ńiogą zwracać się do Jadwigi 
Borowskiej — Szpital Powia
towy w Kwidzynie; teren po 
wiatu Tczew obsługuje Re
gina Dittmann — rada zakła
dowa Pomorskich Zakładów 
Gazomierzy w Tczewie; po
wiat lęborski — Lidia Ernest 
z Centrali Nasiennej w Lę
borku; starogardzki — Kry
styna Michałek z Rejonu Eks 
ploatacji Dróg Publicznych W 
Starogardzie.
PKZZ w pozostałych do- 

wiatach — jak dotąd — nie 
zainteresowały się cenną 
inicjatywą FWP. Najbar
dziej palący problem wy
stępuje zwłaszcza w Elblą
gu, Kartuzach i Kościerzy
nie. Czyżby instancje związ, 
kowe zapadły tam w zimo
wy sen? Obudźcie się! I po
móżcie WBS i związkow
com w ułatwieniu kontak
tu... Dzięki sieci ajentów 
powiatowych FWP odpada
ją dotychczasowe kłopoty, 
bowiem wszystkie formal
ności załatwić można na 
miejscu, w powiecie.

I jeszcze jeden problem, 
adresowany tym razem do

Stefan Rachoń
lcor&cerftLif<e
w W. Brytanii

1
LONDYN (PAP). Już 

ponad tydzień koncertuje 
w V/ielkiej Brytanii or
kiestra Polskiego Radia 
pod dyrekcją Stefana 
Rachonia. Okres ten moż
na nazwać bez przesady 
pasmem triumfów zespo
łu. Zaróicno występy u) 
Londynie, jak dalsze —* 
w Nottingham, Margate 
i Chattenham spotkały 
się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności 
brytyjskiej i polonijnej.

SPORT SPORT O SPORT 9 SPORT © SPORT 9 SPORT

\h nerwowej grze „Gdańscy Korsarze“
ulegli minimalnie Legii

dą od połowy maja do poło 
wy czerwca, zaś w technikach I 7 ------- "’'"“T* ~"'7* ,
dla nracuiaeveh - od 30 maja tacyjnych i organizacyjnych.

IDo szukania takich właśnie
dla pracujących 
do 25 czerwca.

Rozwiązanie konkursu 
„Zastanów się i odpowiedz“

Nasz noworoczny końkurs 
cieszył się wielkim powo
dzeniem. Otrzymaliśmy sto
sy odpowiedzi, które trze
ba było posegregować, prze 
czytać, no i w rezultacie 
poddać losowaniu. Cieszy 
nas niezmiernie fakt, że do 
rozwiązań konkursowych 
czytelnicy nasi załączali li
sty z uwagami, które są dla 
nas bardzo cenne. Przyzna
jemy, że konkurs nie byl 
łatwy, ale dla czytelnika 
który wiernie przez cały 
rok śledził wydarzenia świa 
towe, konkurs ten był tyl
ko przypomnieniem tych wy
darzeń. Słusznie zauważył 
jeden z czytelników, że dzię 
ki „Dziennikowi”, Nowy Rok 
rozpoczął się dla niego mi
lą rozrywką, stanowiącą bi
lans ubiegłego roku.

Nie możemy, niestety, za
dowolić wszystkich uczest
ników, przydzielając im na

grody, wszystkim jednak 
bez wyjątku dziękujemy za 
udział w konkursie.

A oto lista nagrodzonych: 
aparat fotograficzny — 
Sława Rudnicka z Gdy
ni, ekspres do kawy — 
Barbara Sokołowska z 
Gdańska, lampka nocna 
— Janina Stroińska z So
potu, komplet do mani
cure — Dina Janowska z 
Gdyni.
Nagrody pocieszenia — książ- 

•ki otrzumują: Wanda Kramp
— Jasień; Aleksandra Jeszke
— Tczew; Andrzej Nakoniecz 
ny — Elbląg; Zygmunt Sztol- 
cenberg — Gdańsk; Jerzy Sto
larek — Dzierżążno; Franciszek 
Osenalkiewicz — Gdańsk; Wik
toria Henklowa — Gdańsk; 
Franciszek Nowicki — Sierako 
wice; Franciszek Sulak Gdańsk; 
Bogusława Motykowska — Gdy 
nia.

Po nagrody rzeczowe prosimy

odczekania z odgwizdaniem 
. . ... ...____, - • „„ i faula do momentu, kiedy wy

gi koszykówki męsk ej za- ja$njj0 s;ęt czy puna rzucona
Wczorajsze spotkanie I li-i

kończyło się przegraną 
GKS Wybrzeże z Legią 
63:69 (38:41). Spotkanie sę
dziowali Wójcik i Linkow- 
ski z Łodzi.

GKS WYBRZEŻE: Dregier
22, Młynarczyk 16, Wysocki 10, 
Jezierski 6, Stacliowski i Bro
da po 4, Czarnowski 1. Za 5 
przewinień osobistych boisko 
opuścili: w 34 min. Czarnow
ski i w 40 min. (5 sek. przed 
końcem meczu) Jezierski.

LEGIA: Wichowski 20, Arent 
16, Trams 12, Olejniczak 10, 
Pstrokoński 7, Olejnik 4, Ty- 
binkowski 0. Za 5 przewinień 
osobistych boisko opuścił w 39 
min. Pstrokoński.

Kiedy nerwowo grający 
gospodarze pozwolili Legii 
po 10 minutach gry uzyskać 
zdecydowane prowadzenie 
(13:26). wydawało się, że nic 
już me uchroni zespołu 
GKS Wybrzeże od wyraź
nej porażki. Tymczasem 
gdańszczanie zaczęli grać 
spokojniej, przede wszyst
kim zaś o wiele lepiej niż 
poprzednio w obronie. W 
efekcie w 15 minucie gry 
był już remis (32:32).

Legia zaskoczona takim obro 
tem sprawy również zaczęła 
grać nerwowo i oba zespoły 
nia pozbyły się tej nerwowości 
do ostatniej minuty, popełnia
jąc przez to wiele błędów. 
Szkoda, że do tej gry dostoso
wali się i sędziowie, którzy 
może najgorzej pod względem 
nerwowym znieśli mecz, po
pełniając również sporo błę
dów (np. nieczęsto spotykany 
na naszych boiskach wypadek

przez legionistę po kilkakrot
nym odbiciu się od poręczy 
trafi do kosza czy nie).

Legia po przerwie utrzy
mywała nadal minimalną 
przewagę, jednak na 6 mi
nut przed końcem po raz 
pierwszy gdańszczanie objęli 
prowadzenie (55:54), za 
chwilę drugi raz (57:56) i... 
Legia znów uzyskała pro
wadzenie 2 — 4 punktami, 
utrzymując je z trudem do 
końca.

W zespole Legii dobrte 
zagrali Wichowski i Pstro
koński. natomiast w GKS 
Wybrzeże Dregier i Młynar
czyk, natomiast zawiódł 
Wysocki, (st)

Siatkarki Polonii 
już mistrzyniami 
Polski juniorek

Czwarty dzień odbywają
cych się w sali Techn. Han 
dlowego w Sopocie finałów 
mistrzostw Polski juniorek 
w siatkówce przyniósł ko
lejne zwycięstwo zespołu 
Polonii Świdnica, który bez 
względu na jutrzejszy wy
nik meczu z AZS Gdańsk, 
ma zapewniony tytuł mi
strzowski. Polonia wygrała 
w sobotę ze Startem Łódź 
3:1 (15:9, 12:15, 15:7, 15:1).

W drugim wczorajszym 
spotkaniu MKS Sopot wy
grał z MKS Lublin 3:2 
(15:11, 14:16, 15:3, 7:15).
Siatkarki sopockiego MKS 
spotkają się dziś ze Star
tem Łódź, a stawką tego 
meczu będzie tytuł wicemi
strzowski. (st)

niedzielne imprezy sportowe
BOKS

GDANSK, hala Stoczni Gdań
skiej, godz. 11 — spotkanie o 
mistrzostwo I ligi: GKS Wy
brzeże — BBTS Bielsko.

KOSZYKÓWKA
GDANSK, sala Startu przy 

ul. 3 Maja, godz. 17 — spot
kanie o mistrzostwo I ligi ko
szykówki męskiej: GKS Wy
brzeże — Polonia Warszawa.

PIŁKA RĘCZNA
GDANSK, sala Spójni przy 

ul. Słowackiego, godz. 18 — 
spotkanie o mistrzostwo I 7:<ri 
piłki ręcznej mężczyzn: Spój
nia — AKS Chorzów.

GDAŃSK, sala GKS Wybrze-

NIESPODZIANKA W GDYNI

la mistrzostwach Polski w tenisie stołowym 
wyłoniono już półfinalistów
Ca liński przegrał z Belmanem

Drugi dzień
cych się w sali Startu przy 
ul. Bema w Gdyni mi
strzostw Polski w tenise 
stołowym przyniósł jedną 
niespodziankę: rozstawiony
Galiński (Sparta Warszawa) 
przegrał z Betmąnem (Start 
Włocławek) 1:3. Poza Bet- 

zgłaszać się osobiście w naszej j manem wyłoniono pozosta-
administracji, Gdańsk, Targ < jy^ półfinalistów. Są nimi: 
Drzewny 3-7, ponó. 207. Nagro- J ^ ”
dy książkowe wyślemy pocztą. I Supeł (Start Łódź), Kowal-

odbywają-iski (Sparta Warszawa) :
Skublicki (Karpaty Krosno).

Znamy również 4 półfina- 
listki w grze pojedynczej 
kobiet. Oto one: Caliństa
(Sparta Warszawa), Nowo. 
ryta (AZS Gliwice), Lisow
ska (AZS Łódź) i Beniaszek 
(Włókniarz Łódź).

Dziś przed południem dal
szy ciąg turnieju, natomiast, ru” przy ul. 
o godz. 16 rozpoczną się gry [godz. 9.30 — 
finałowe, (st)

że przy ul. Słowackiego, godz. 
19.30 — spotkanie o mistrzo
stwo I ligi piłki ręcznej: GKS 
Wybrzeże — AZS Kraków.

TENIS STOŁOWY 
GDYNIA' isąla Startu przy ul. 

Bema 9 i 16 — mistrzostwa Pol 
ski w tenisie stołowym (finały 
o godz. 16).

SIATKÓWKA
SOPOT, sala Technikum Han 

dlowego, rodź. 10 — zakończe
nie finałowego turnieju mi
strzostw Polski juniorek w 
siatkówce.

PŁYWANIE
GDYNIA, basen kryty MZKS, 

godz. 16 — pływackie mistrzo
stwa okręgu młodzików.

LEKKOATLETYKA 
GDANSK, sala GKS W^Irzę

żę przy ul. Slowackm-o, «*-*% 
10.39 — okręgowe zawody lek
koatletyczne młodzików.

SPORTY Z' OWE 
SOPOT, skocznia przy Ope

rze Leśnej, godz. 12 — konkurs 
- koków dla młodzieży i der«#- 
•łych.

WIEŻYCA, godz. Tl.30 — za* 
•vody saneczkowe i narciarskie 
gdańskiej spartakiady zakła
dów pracy.

WALNE ZEBRANIE MZKS 
GDYNIA, świetlica „Dalmo- 

Waszyngtona 34, 
walne zebranie

iMZKS Gdynia.

D6$D
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UKCESY te niej gros swej floty, przebazo- 
łatwo osiągnięto.1 wując ją częściowo z por-

Północnego i 
Flota ta liczy

skoncentrowało na Bałtyku

O kulturze na statkach
NA OGÓŁ JUŻ TYLKO CHŁOPCY DO DWU

NASTEGO ROKU ŻYCIA, A I TO TYLKO CI 
MIESZKAJĄCY KILKASET KILOMETRÓW OD 
MORZA, WIERZĄ, ŻE PRACA MARYNARZY TO 
JEDNO PASMO BAJECZNYCH PRZYGÓD, OD
KRYĆ I WZRUSZEŃ, CZASY LEGEND O TYCH, 
CO W DZIEŃ SPALI W HAMAKU, A W NOCY 
SIĘ BAWILI, MINĘŁY RACZEJ BEZPOWROT
NIE. NA PRACĘ MARYNARZY PATRZYMY 
DZIŚ Z SZACUNKIEM I Z PEWNYM WSPÓŁ
CZUCIEM — NA LUDZI NIERAZ PRZEZ WIELE 
MIESIĘCY ODERWANYCH OD SWYCH RODZIN, 
ZAMKNIĘTYCH W KOŁYSZĄCYCH SIĘ, STA
LOWYCH PUDŁACH, POZBAWIONYCH TYCH 
WSZYSTKICH ROZRYWEK, BEZ KTÓRYCH MY 
— NA LĄDZIE — NIE WYOBRAŻAMY SOBIE 
ŻYCIA.

kulturze na statkach J każdy tydzień rejsu wypa- 
wypisano już ocean da jeden film. Nie było by

atramentu. Przeważnie ne
gatywnie. Jestem może nie
poprawnym optymista, wy
daje mi się jednak, że nie
jest aż tak źle, jak się 
powszechnie sądzi, że arma 
tor robi co może, aby u- 
przyjemnić swoim pracow
nikom życie na morzu i 
gdyby jeszcze pewna spra
wy „dokręcić”, skończyłyby 
się anegdoty o marynarzach 
czytających z nudy po kil
ka razy ten sam artykuł, 
czy w czasie seansu filmo
wego z zamkniętymi ocza
mi relacjonujących kadr po 
kadrze to co się dzieje na 
ekranie, jedynie na podsta
wie słyszanych już niezli
czoną ilość razy* dźwięków.

Rozrywki na statku to —, 
prócz modnego u „szczurówj to jednak bardzo drogi, w 
lądowych” chrztu morskie- j dodatku nie wszystkie stat- 
go — książka, prasa, taś- ki mam pomieszczania, 
moteka z nagraniami i; przystosowane do wyświe- 
film. W wyliczeniu tym, tlania filmów z takich apa-
jak widać, pomijam wy-! ratów.

Trrh„ Rad. Innym tozwia/aimm mogło rmen.ane P^z-z r,ecna wąi-j b b ć wyświetlanie na stat

to tak mało, jednak jakość 
filmów budzi poważne za
strzeżenia. W roku 1964 
PLO otrzymało z Centrali 
Wynajmu Filmów 257 kopii 
filmowych, ale w tym tylko 
60 pochodzących z ostat
nich zakupów. Reszta to 
filmy stare, od dawna już 
niegrane w kinach stałych. 
Jak wiad<”~m statki posia
dają tylko aparaty projek
cyjne 16 mm. Producenci 
zachodnioeuropejscy i ame
rykańscy nie zezwalają na 
reprodukcję zakuoionych 
filmów 35 mm na 16 mm. 
W rezultacie na statki tra
fiają przeważnie filmy pol
skie. Ratunkiem była by 
wymiana aparatów projek
cyjnych na 35 mm, sposób

kowskiego w jego „Tropi-1 
kach”, jako ulubione — pi
cie alkoholu i uwodzenie | 
nielicznych, ale urodziwych
pasażerek.
gj AJ LEPIEJ jest z czy- 
■ » telnictwem. Księgo

zbiór PLO liczy ponad 30 
tys. książek. Na zakup no
wości przeznacza się rocz
nie ponad 100 tysięcy zło
tych, co pozwala zakupić 
praktycznie wszystko, co 
jest warte zakupu. Czytel
nictwo na statkach stale 
rośnie, czego dowodem za
bieranie w rejsy w roku 
1964 przeciętnie kompletów 
150 książek, wobec 100 je
szcze przed paru laty.

Na abonament czasopism 
(nie licząc w tym ich wy
syłki) PLO wydało w ubie
głym roku około 370 tysię
cy, Paczki sa wysyłane co 
7 dni do wszystkich na
szych statków znajdujących 
się w morzu, jednak ich 
terminowe doręczanie zale
ży już tylko od poczty i 
agentów.

Nieco gorzej przedstawia 
się sprawa z. nagraniami 
muzycznymi, których jest 
wciąż za mało. Jednak roz 
wiązanie tego problemu le
ży w możliwościach PLO —- 
jest w pierwszym rzędzie 
uzależnione od bazy tech
nicznej.

OBOK książki podstawo 
wą rozrywka maryna

rzy jest film. Z nim też nąj 
więcej kłopotów. Dzięki 
wymianom między statka
mi można przyjąć, że na

kach filmów, przeznaczonych 
dla telewizji. Powiększyłoby 
to radykalnie pulę marynar
ską, jednak tego rodzaju 
kombinacja wymagałaby przy 
zakupie filmów dodatkowej 
klauzuli, na mocy której fil
my te mogłyby być wyświe
tlane na statkach. Rzecz — 
wydaje się — godna zainte
resowania i przeanalizowania.
Jeśli chodzi o Centralę 

Wynajmu Filmów, to nie 
ułatwia ona życia wydzia
łowi k-o PLO. Suma po
nad dwu min złotych, które 
corocznie PLO przelewa do 
kas CWF, jest dochodem 
ekstra, ponieważ kopie, kie 
rowane na statki i tak nig
dzie nie byłyby już eks
ploatowane. Mimo to CWF 
stawia PLO trudne do zrea 
lizowania warunki, przede 
wszystkich ogranicza czas 
eksploatowania filmów do 
14 miesięcy. Okres bardzo 
krótki, zwłaszcza przy rej
sach na Daleki Wschód.

ZUPEŁNIE zaniedbaną 
dziedziną pracy kultu

ralnej na statkach są pre
lekcje, odczyty, wieczory 
autorskie. Jest to o tyle 
skomplikowane, że w por
cie macierzystym, kiedy ma 
rynarze spieszą się do ro
dzin, organizowanie prelek 
cji mijałoby się z celem, 
w przeciwnym wypadku, 
trzeba by zabierać prele
gentów specjalnie przynaj
mniej w kilkudniowe rejsy. 
Ale przecież naszymi stat
kami podróżuje wciąż co
raz więcej naukowców, pi
sarzy, artystów. Można by 
chyba zobowiązać każdego 
do wygłaszania jednej lub 
kilku prelekcji dla załogi 
danego statku. Urozmaici
łoby to na pewno rejs i 
zbliżyło pasażerów do załogi.

Dowództwo Krieg tów Morza 
smarine z admi-i Norweskiego 

rałem K. Doenit-'ła między innymi 2 pan
zern na czele'cerniki „kieszonkowe” („Ad 

miral Schcer” i „Lützovv’J, 
znany obrońcom wybrzeża z 
ostrzeliwania Helu w 1939 
roku pancernik „Schlesien”, 
2 ciężkie i 4 lekkie krążow
niki, ponad 30 niszczycieli 
i torpedowców, około 70 
kutrów torpedowych, 64 tru 
łowcę, około 200 okrętów de 
santowych i tyleż podwod
nych, ponadto dużą ilość 
kanonierek’ ścigaczy, jedno
stek patrolowych i transpor 
t owco w.

Flota radziecka po długo
trwałej blokadzie Leningra 
du posiadała wprawdzie 
zdolny do działań okręt li
niowy „Okliabrskaja Rewo
lucja”, 2 krążowniki, 12 ni
szczycieli, 20 okrętów pod
wodnych, 78 kutrów torpe
dowych, 220 ścigaczy i ku
trów dozorowych, 73 tra-

Srodki przeznaczone na 
kulturę w PLO są rozbite 
na poszczególne, niezależne 
od siebie działy. Jak dotąd 
nie ma centralnego ośrod
ka koordynującego te wy
datki i dbającego o zapew
nienie marynarzom odpo
wiednich rozrywek na mo
rzu, Sądzę, że stworzenie 
takiego ośrodka (może na 
bazie Klubu Morskiego?) 
jest sprawą nie cierpiącą 
zwłoki. Są pieniądze, są 
etaty. Nuda musi ustąpić 
ze statków.

Stanisław ZAŁUSKI

R.ozbity sprzęt niemiecki na brzegu Zatoki 
Gdańskiej. Reprodukcja: W. Wiercińska

Zdobyte hitlerowskie „TJ-booty” w Stoczni 
Gdańskiej. Reprodukcja: W. Wiercińska

zwłaszcza podejść do por
tów.

m

Liczebna przewaga flo
ty niemieckiej, ciężka sy
tuacja minowa i brak do
godnych baz — oto głów
ne przyczyny trudności, z 
jakimi borykała się w 1915 
roku Flota Bałtycka 
ZSRR. Trudności te niwo 
lowały jedynie wspaniałe 
cechy radzieckich mary
narzy, przede wszystkim 
ich wielka, bezgraniczna 
wprost ofiarność w walce 
z wrogiem, odtvaga, mę
stwo, zdecydowanie i wy 
soki poziom wyszkolenia.

Najaktywniejszym 
rodzajem sił w walce 

z flotą hitlerowską w rejo
nie wybrzeży polskich było 
LUTNICTWO MORSKIE.
Samoloty atakowały okręty 
nieprzyjaciela ostrzeliwują- 
ce wybrzeża, dokonywały u- 
derzeń na konwoje i bazy 
morskie, a także stawiały 
miny na podejściach do por 
tów.

Między innymi już 14 stycz
nia na wodach Zatoki Gdań
skie) zatonęły od wybuchów ... . , . _ .
bomb lotniczych statki „Mind Gdańsku i Piławie, W rejo
nom” i „Fritz Schoop”, is nie tych portów koncen-
stycznia statek „Ferdmami”, i j crowała się bowiem działał- 
w dwa dni później taki sam ^ 4 \, ♦ . .
los spotkał parowiec „Ilenriel-i (1OSĆ Loty hitlerowskiej.

Wskutek silnych uderzeń

bezpieczniejszy moment. I w 
tym właśnie momencie, na 
kilka sekund przed zrzuce
niem bomb, samolot trafiony 
został pociskiem artyleryj
skim. Ogień ogarnął całą m> 
szynę. Ratunku dla niej jul 
nie było, a skok do morza 
równał się także pewnej 
śmierci bądź z rąk hitlerow
ców, którzy zazwyczaj strze
lali do spadochronów lub do 
pływających rozbitków, lłądż 
też z zimna w lodowatej wo
dzie. Załoga zdecydowała się 
ną bohaterski czyn i skiero
wała płonący samolot z bom 
bami na jeden z hitlerowskich 
transportowców. Pilot W. P. 
Nosow, nawigator A. 1. Igó- 
szin i strzelec — radiotelegra
fista F. I. Dorofiejew zginęli 
odnosząc ostatni swój sukces 
— topiąc nieprzyjacielski tran 
sportowiec z materiałami woj 
skOAvymi.
W trzy dni po tym wypad

ku piloci radzieccy pomścili 
śmierć swych towarzyszy broni, 
atakując na wodach Zatoki 
Gdańskiej drugi konwój i to
piąc transportowce „Emsstrom” 
i „Erna”.

marcu 1945 roku samo 
loty Floty Bałtyckiej 

wzmogły swą działalność, 
atakując szczególnie konwo 
Je hitlerowskie na wodach 
Zatoki Gdańskiej oraz okrę 
ty przebywające w Gdyni,

; niesfracisz,
No, a prof. Żółkiewski? 
Jedna jaskółka wiosny je
szcze nie czyni.

RYBUNA LUDU”

O ODOBNO człowiek, któ 
■ rego przez dłuższy 

cza,s pozbawia się możliwo
ści snów, zaczyna miewać 

od ni za jakość produkcji nie na jawie halucynacje. A
8 dłuższego . już czasu chcą się przyznać do tego, zatem sny są człowiekowi 

drukuje (trzy lub cztery że nie wywiązują się z obo potrzebne i nie należy ich 
razy w tygodniu) ankietę- J wiązków, które wzięli na! zakłócać i przerywać. W
-konkurs pt. „Bez reklama- siebie. Każdy odpowiedział-!„ŻYJMY DŁUŻEJ” znaj- 
cji”. W ankiecie glos żabie ny dyrektor, kierownik,'dziemy interesujący a.rty- 
rają dyrektorzy przedsię- kontroler woła: Nie ja, nie kuł na temat fizjologii snu. 
biorstw, inżynierowie odpo- ja! Panowie! dość tej za-'„Co komu słę po nocach 
wiedziajni za jakość produk bawy w chowanego. Weźcie śni?...” A właśnie, co?
cji i umęczeni klienci, się uczciwie do roboty. j Mnie np. Śni się, już od
Wszyscy chcą, ba. domaga-! gj> RZEJDŹMY jednak do; dłuższego czasu, że konduk
ją się tego, aby jakość poi-! ■ spraw mniej irytują-jtorzy przestali wpuszczać 
skich wyrobów przemysło- cych. W „ŻYCIU LITERACY do tramwajów i autobu- 
wych była lepsza. Aby KIM” czytamy dalszy ciąg}sów pijanych facetów, że 
sprzedawano mniej niż do- szkicu Reno Welleka „Głów i w urzędach zlikwidowano 
tychczas wybrakowanych te ne kierunki w krytyce li- j przynajmniej o połowę ilość 
iewizorów, lodówek, pralek, terackiej XX wieku”. Ja- załączników i zaświadczeń 
grzejników elektrycznych, kież one są? Wellek wyróż t potrzebnych do załatwień*1 
skuterów itd. itp. nia sześć podstawowych i,każdej błahej sprawy.

Czyta,m ową ankietę I zasadniczych kierunków w 
krew mnie zalewa. Wszys- krytyce literackiej: marksi-
cy doskonale wiedzą gdzie stowski, psychoanalityczny, ,ni7YP7]VVl.,(, , ,
jest ów przysłowiowy pies lingwistyczne - stylistycz- Mą Jozef Kań-
pogrzebany, dlaczego ja- ny (nowy formalizm), an- ° wy brzozo wy ch „Ku- 
kość naszych wyrobów (tropologiczny („mitograficz- Rjoszkach. z Windsoru, 
przemysłowych jest kiep-, ny”) i egzystencjalistyczny.' Kański jest zdania,. ze 
ska, ale... wszyscy są bez Który z tych kierunków | pPera r odniosła
w i 
ci

SPORO ciepłych słów 
napisał w „RUCHU

viny, Winni sa chyba klien1 obserwujemy w naszej kry- Przedstawieniem ,suk- 
:i, bo kupują te „wyroby”.! tyce literackiej? Moim zda;ces, całkowity . aczkolwiek
Boy kiedyś napisał, że w | niem w formie czystej nie 
Poisce wszyscy wszystko występuje u nas żaden z 
wiedzą, tylko zrobić nikt s nich. Najczęściej mamy do 
nic nie umie. Ja, po lektu-j czynienia z mieszaniną kry 
rze ankiety-konkursu na- tyki marksistowsko - egzy- 
bieram przekonania, że w( stencjalistycznej i marksi- 
Polsce ludzie odpowiedział- stowsko - organistycznej.

spektakl nie jest wolny od 
pewnych niedociągnięć sce- 
nograficzno - wokalnych. 
Przepraszam pana recen- 
Z i. ale w takim wypad
ku Opera Bałtycka odniosła 
sukces niecałkowity.

I" ISZA i spokój panują 
ce wokół osoby 

twórczości Karola Irzykow 
skiego zostały przerwane. 
Stał' się to dzięki wyda 
niu skróconego „Notatnika 
z życia” autora „Pa,łuby”. 
Gdyby nie „Notatnik” ci
szo i spokój panowałyby 
nadał. Karol Irzykowski, a 
przede wszystkim jego bio
grafia, stał się tematem nr 
1 naszej prasy literackiej. 
Kto żyw pisze o człowieku, 
który napisał „Beniamin- 
ka”. W ostatniej „KULTU
RZE” Henryk Szletyński 
zamieścił „Wspomnienie by 
lego konduktora o Karolu 
Irzykowskim”. Cóż, kiedy 
więcej w tym wspomnieniu 
biografii Szletyńskiego niż 
Irzykowskiego.
I\§ miłym I sprzedawanym 

zawsze spod lady 
„Przekroju”, czytamy c. d.
„Wielkiej przygody wielo
rybów” George’a Blanda i 
informację o trzydniowym 
pobycie Artura Millera i 
pani Miller w Warszawie.
Warto może wiedzieć, że 
matka autora „Śmierci ko
miwojażera” urodziła się w 
Krakowie, a ojciec w Ra
domyślu. W dniu wczoraj
szym odbyła się w Teatrze 
Dramatycznym w Warsza
wie premiera jego nowej 
sztuki „Po upadku”.

„TEATR” (nr 3) drukuje 
obszerny i wnikliwy esej oj Wątpliwe... 
przedstawieniu „Przepiórccz

ki” Stef a,na Żeromskiego, 
zrealizowanym w Teatrze Na 
rodowym. Autorem eseju 
jest Wojciech Natanson, ty
tuł — „Mimo wszystko Prze 
pióreczka”. Przypominam, 
że przedstawienie reżysero
wał dyrektor Teatru „Wy
brzeże”, p. Jerzy Goliński.

Nie śmiem twierdzić, że 
moje narzekania pod adre
sem redakcji „Dialogu” od
niosły pożądany skutek. Ale 
jest faktem, że już w lu
tym możemy przeczytać ze
szyt styczniowy. Warto 
więc zapoznać się w tym 
zeszycie ze sztuką Peter 
Weissa „Męczeństwo i

z powietrza dowództwo nie
mieckie już w połowie mar
ca musiało zrezygnować z 
zawijania do portów więk
szych statków, a załadunki 
i wyładunki dokonywało na 
redach, aby w przypadku 
ataków lotniczych jednostki 
mogły manewrować i w ten 
sposób chronić się przed 
bombami i torpedami. Oczy 
wiście, system ten, podyk
towany koniecznością, poz
bawiał dowództwo niemie
ckie możliwości ewakuacji 
ciężkiego sprzętu i uzbroje
nia, między innymi czołgów, 
dział i samochodów, ale in
nego wyjścia nie było bez 
narażania statków na nie-

śmierć Jean Paula Marata: bezpieczeństwo zatopienia.
przedstawione przez zespół 
aktorski z przytułku w 
Charenton pod kierowni
ctwem parta de Sade” i 
szkic Zygmunta Grenia „Nie 
więcej, czyli o Przybyszew
skim”.

„W dramatach współczes
nych Przybyszewskiego ko
bieta stanoAvi jeden z pod- 
staivowych elementów kon
fliktu moralnego i społeczne
go... Przybyszewski jest tym 
dramatopisarzem, który, jak 
byśmy to dziś powiedzieli, nie 
zna złudzeń. Jeśli pokaże ja
kąkolwiek piękną 5 czysta 
postać kobiecą, to tylko po 
to, by ja rzeczywistość ze
pchnęła w dól lub wypchnęła 
w śmierć...”.
Zajmujące, ale czy tea

try zechcą jeszcze grać dra
maty Przybyszewskiej

LAST

Jeszcze skuteczniej samolo
ty lotnictwa morskiego dzia
łały av kwietniu. Łącznie aa 
1943 roku zatopiły one 96 stai 
ków hitlerowskich o tonażu 
218 026 oraz 69 różnej
wielkości Okrętów bojowych 
i pomocniczych, a wśród nich 
na redzie Świnoujścia pancer
nik „Schlesien”, uszkodzony 
poprzednio na minach.

O WAŻNE straty zada- 
■ iy także hitlerowskiej 

flocie RADZIEgivIE OKRĘ
TY PODWODNE. Najsku
teczniej spośród nich dzia
łał w końcu lutego i w mar 
cu „K-52” dowodzony przez 
Bohatera Związku Radzie
ckiego. kmdr ppor. I. W. 
Trawkina. Okręt ten zajął 
Wyznaczony mu sektor 21 lu 
tego, Po trzech dnia< h ra
diotelegrafista odebrał radio 
@ Dokończenie na str. 5

WYZWOLENIU NADMORSKICH ZIEM POL
SKI W 1945 ROKU W POWAŻNYM STOPNIU 
SPRZYJAŁA DZIAŁALNOŚĆ RADZIECKICH SIL 
MORSKICH. FLOTA BAŁTYCKA ZSRR UTRUD
NIAŁA OKRĘTOM KRIEGSMARINE OSTRZELI
WANIE WYBRZEŻY ZAJĘTYCH PRZEZ WOJ
SKA RADZIECKIE I POLSKIE, ZAOPATRYWA
NIE W PALIWO, AMUNICJĘ I UZBROJENIE 
DROGĄ MORSKĄ OKRĄŻONYCH OD STRONY 
LĄDU WOJSK HITLEROWSKICH, BRONIĄCYCH 
SIĘ NA POMORZU GDAŃSKIM, A TAKŻE E- 
WAKUACJĘ ICH NA ZACHODNI BRZEG ODRY 
PO WYCZERPANIU MOŻLIWOŚCI OBRONY. W 
WYNIKU TEJ DZIAŁALNOŚCI FLOTA HITLE
ROWSKA W 1945 ROKU STRACIŁA NA BAŁTY
KU, GŁOWNIE W REJONIE WYBRZEŻY POL
SKICH, 151 TRANSPORTOWCÓW O ŁĄCZNYM 
TONAŻU 479 816 BRT ORAZ 98 OKRĘTOW BO
JOWYCH I POMOCNICZYCH RÓŻNYCH KLAS, 
NIE LICZĄC 129 JEDNOSTEK PRAWDOPODOB
NIE ZATOPIONYCH.

łowcę, 204 kutry trałowe i 
47 kutrów opan 'crzonych, 
ale wykorzystanie tych sił 
było ograniczone brakiem 
baz w rejonie południowych 

i wybrzeży Bnllyku oraz za- 
!j minowaniem przez flotę 

j przeciwnika znacznych ob 
i szarów Morza Bałtycldcg),

ta Schulte”. 13 lutego mala |^u 
pa samolotów skutecznie zaata 
kowala konwój hitlerowski W 
rejonie na północ od Helu.

Podczas tego ataku zginęła 
załoga samolotu dowodzona 
przez ppor. W. P. Nosowa. 
Bombowiec wszedł na kurs 
bojowy i aby celnie zrzucić 
bomby musiał p-zez pewien 
rzas utrzymać się na nim. 
Dla samolotu j'st to najnie-

Niemlccki transportowiec atakowany na Bałtyku przez radzieckie lotnictyjo 
morskie. Reprodukcja: W. Wiercińska
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Czy Conradowi winni jesteśmy! DfclennlCieK(p
10 tysięcy sprostowań?

Kilka o*ób «wiązanych * morzem przeprowadziło intere
sujący eksperyment. Wzięli siedem ostatnio wydanych u 
nas książek Conrada o tematyce morskiej, wybrali z nich 
fragmenty, stanowiące około Ü proc. całeg0 tekstu i pOTów- 
nali z angielskim oryginałem. X mimo iż autorami przekła
dów są znakomici skądinąd tłumacze, skrzętni ekspery
mentatorzy wykryli w rozpat rywanych f ragmentach ksią
żek około 200 błędów z zakresu nazewnictwa morskiego, 
całkowicie niekiedy zniekszta łcających sens. Czy znaczy to, 
Ża — przyjmując odpowiedni mnożnik — winni jesteśmy 
Conradowi 10 tys. sprostowań?

SPRAWA jest poważna, 
gdyż dotyczy stosunku 

Wo spraw morza w ogóle. 
Przykład Conrada jest ja
kąś cegiełką w tym wzglę
dzie. Stanowi on przejaw 
automatyzmu, wynikającego 
z nieuwzględniania pewnych 
prawd oczywistych. Pierw
szych tłumaczeń Conrada do 
konywano używając (zwłasz 
cza w odniesieniu do żnglow 
ców) terminologii zaczerpnię 
tej z marynarki carskiej i 
niemieckiej — bo polskie
go nazewnictwa jeszcze nie 
mieliśmy. Ale przecież dziś 
kraj nasz liczy tysiące lu
dzi, którzy pływali na „Da
rze Pomorza”, „Iskrze”, „Za 
wiszy Czarnym”, we flocie 
pływa wielu marynarzy-in- 
telektualistów, ludzi na wy 
sokim poziomie, którzy Con 
rada czytają... po polsku. Je 
żeli, to sięgają do orygina
łu, żeby się nie denerwować 
gaffami przekładu. Taki los 
spotyka największego pisa
rza - marynistę, jakiego wy 
dał nasz kraj...

Ten przykład nie jest od
osobniony. W encyklopedii 
pod zdjęciem przedstawiają
cym trawlery spotykamy pod 
pis, że to kutry rybackie. Wy 
dawnictwo Naukowo - Tech
niczne wypuściło ostatnio w 
świat pracę Jerzego Górskie
go „Podbój głębin oceanicz
nych”. Edytorska „nowość’! 
która nie wyszła poza wiado

mości sprzed 1356 roku... A, 
według opinii fachowców, w 
oceanografii światowej w cią 
gu ostatnich ośmiu lat zano
towano postęp większy, niż w 
poprzedzającym ten okres stu 
leclu — co jest m. in. rezul
tatem badań roku geofizycz
nego. Co roku zmienia się ma 
pa oceanów: odkrywa się
wciąż nowe podwodne łańcu
chy górskie, opisuje coraz do
kładniej ukształtowanie mor
skiego dna.

D\uga podobnego typu pra 
ca, najnowsze wydawni
ctwo PZWS „Lądy i ocea
ny” Bolesława Augustow
skiego — reprezentuje po
dobne grzechy. A lektura 
to przeznaczona przecież dla 
nauczycieli, którzy powinni 
kłaść w młode głowy podsta 
wy najnowszej wiedzy — 
także z dziedzin z morzem 
związanych. W tych „Lą
dach i oceanach” nie ma 
wiele ze współczesnej wie
dzy o oceanach.

W tych warunkach trud
no się dziwić np. pozio 

mówi przygotowania kandy 
datów do szkół morskich. 
Rozmawiałem na ten temat 
z wykładowcą Państwowej 
Szkoły Morskiej. Stopień 
przygotowania kandydatów, 
zwłaszcza z głębi .-lądu, po
zostawia wiele do życzenia. 
Wprawdzie przykład, .kiedy 
kandydat na wilka morskie 
go, pochodzący zresztą z Wy|

brzeża i to z rodziny z mo
rzem związanej, miał trud
ności z wymienieniem sto
lic państw nadbałtyckich — 
należy do anegdotycznych, 
ale braki w tym względzie 
są duże.

Brakuje nam koncepcji 
wychowania morskiego. Nie 
znalazła się, jak dotychczas 
instytucja, czy organizacja, 
która by zechciała i potra
fiła rzetelnie do tego po
dejść, która by zresztą była 
ku temu powołana i miała 
odpowiednie możliwości.

Że młodzież garnie się ku 
morzu, że jest to zjawisko 
pożyteczne i potrzebne * *-' 
wszyscy wiedzą, Ale gdzie ma 
znaleźć ta młodzież jiierwszą 
ku temu zachętę, podstawy 
wiedzy 0 morzu, skoro nie o- 
trzymuje tegn w szkole, w 
podręcznikach. w organiza
cjach młodzieżowych? Prze
cież nawet żeglarze wciąż nie 
mają zarówno dostatecznej ilo 
ści sprzętu, jak i... podręcz
ników, które by mogły wpro 
wadzić początkujących adep
tów w arkana tej pięknej 
sztuki... W rezultacie tegn np. 
podręcznik nawigacji na pozio 
mie oficerów marynarki han
dlowej. wydany w nakładzie 
4 tysiące egzemplarzy, został 
wvkupionv... w większości 
przez żeglarzy jachtowych, 
którym potrzebny by był pod 
ręcznik znacznie bardziej po- 
milarny. łatwiejszy.

A młodzieży bardzo warto 
jakoś ułatwić ten „start 

do morza”. W imię romanty 
ki i korzyści gospodarczych.

W końcu lat 50-tych dzia
łał przez 3 lata powstały 
pod egidą miesięcznika „Ma 
rze” Klub Neptuna, dzięki 
któremu wielu młodych, zu 
pełnie „surowych” ludzi z 
całej Polski, po pewnym 
przygotowaniu teoretycz
nym, prowadzonym za po
średnictwem pisma, odbyło 
dwutygodniowe rejsy po Bał 
tyku. Okazało się, że więk
szość z nich świetnie nada
je się do służby na morzu 
— wielu zostało już ofice
rami marynarki. Ale — 
Klub Neptuna zginął śmier
cią wcale nie marynarską — 
taką zwykłą, określaną mia
nem „naturalnej”.

Wspomniany już wykładow
ca Państwowej Szkoły Mor
skiej opowiadał mi o świet
nym chłopaku. Berbeć był 
uczniem V klasy, przyjechał 
z Warszawy. Okazał się nie
zwykłym wprost ekspertem 
we wszelkich morskich spra
wach — m. in., ku zdumieniu 
mego rozmówcy, orzekł, ii 
stojący na szafie model trans 
atlantyka, to wcale nie „So 
bieski”, tylko „Chrobry”, ł » 
dowodnił, na czym polegają 
różnice między obu siostrza
nymi statkami.
Oj, jak warto — dla ta 

kich chociażby facetów — 
zająć się jakoś poważniej 
szeroką popularyzacją spraw 
morza...

Andrzej KISZKIS
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Utworzyć w gdańskiej WSP
wydział bibliotekarski

Pojawiło się ostatnio 
sporo artykułów, dotyczą
cych kształcenia bibliote
karzy. Pisał o tym „Bi
bliotekarz”, „Przegląd Bi
blioteczny”, „Pomorze”.

KO R E S P 0 W WQMWg&iM

Kirkeveien jest jedną z centralnych ulic stolicy Nor
wegii, przebiegającą niedaleko królewskiego pałacu. Przy 
tej właśnie ulicy mieści się chyba największa atrakcja 
turystyczna Oslo, Park Vigeianda. Być w Oslo i nie wi
dzieć Parku Vigeianda, to tak jak być w Uzymie i nie 
widzieć papieża.

CIĄGNĄ więc tu wyciecz 
ki ze wszystkich stron 

Europy, na autokarach mo
żna odczytć nazwy niemal 
wszystkich europejskich sto 
lic. Nierzadko w tłumie 
mignie „ogród botaniczny”, 
zlokalizowany na kapelu - 
szach bogatych amerykań
skich turystek. Trzaskają 
aparaty fotograficzne, ter
koczą kamery filmowe. Kai. 
dy, kto tu przybył, chce u- 
wiecznić tę największą na 
świecie kolekcję rzeźbionej 
golizny.

Używając konwencji ra
diowej należałoby powie
dzieć: szkoda, że państwo 
nie mogą tego zobaczyć. 
Trudno bowiem na dwóch 
kartkach papieru maszyno
wego opisać plon 40-letniej 
pracy rzeźbiarza norweskie 
go Gustawa Vigeianda (dla 
ciekawych — urodził się w 
1869 r., a zmarł w 1943), 
pracy, której artystyczna 
wartość wciąż budzi spory 
I uczone dysputy. Jedno 
jest jednak pewne. Kon
cepcja parku świadczy o 
wielkiej jego wyobraźni, a 
realizacja pomysłu — o 
pracowitości i konsekwen
cji.

Park Vigeianda składa się
* trzech fragmentów. Gdy 
przekroczymy kute w żelazie 
bramy i wejdziemy na most 
nad Żabim Stawem — powita 
nas 58 brązowych figur, sto
jących rzędem na balustra
dzie mostu. Można tu wy
różnić kilka grup tematycz
nych, z których największa 
symbolizuje macierzyństwo.
Piękne są także grupy syni- 
foolizujące dzieciństwo i mio- 
dość. Jakże kapitalne s.i rzezi 
by dzieci, a zwłaszcza chłop-1 
ca, tupiącego w dziecięcej | 
złości nóżką lub z zadowolę-1 
niem trzymającego ąję za 
brzuszek.

Następnie Ijest fontanna. 
Pięciu mężczyzn trzyma na 
ramionach czaszę fontanny, 
z której tryska woda. Brze
gi baseniku zdobią płasko
rzeźby.

Kulminacyjnym punktem 
Parku Vigeianda jest kilku
dziesięciometrowej wysokości 
monolit, splot ludzkich ciał, 
walczących o wydobycie się 
na szczyt, o osiągnięcie jak 
najlepszej „pozycji”. Monolit

w jakimś sensie odzwiercie
dla życie, wilcze prawa wal
ki o byt, o wydźwignięcie się 
na możliwie wysoki szczebel 
w hierarchii społecznej. Obe
lisk otacza 2D grup rzeźb sym 
bolizującydh również różne 
stany i stadia ludzkiego ży
cia: miłość i gniew, dzieciń
stwo i wiek dojrzały. Niektó
re grupy są tak splecione, że 
w ogóle trudno zrozumieć co 
artysta chciał wyrazić. Ta 
część Parku Vigeianda robi 
największe wrażenie.

~1Y STĘP do Parku Vige- 
j *' landa jest bezpłatny, 
ale Norwegowie umieją czer 
pać korzyści z tej turysty
cznej atrakcji. Różnorodne 
albumy fotograficzne par
ku, pocztówki, które tury
ści kupują dziesiątkami, bo 
każdy przecież chce się po
chwalić, że był w takim 
dziwnym miejscu, przejażdż 
ka małą gondolą po Żabim 
Stawie, czy wreszcie restau 
racje i kawiarnie przyno
szą na pewno spory dochód, 
starczający nie tylko na 
utrzymanie parku.

Adam KILNAR

To zainteresowanie spra 
wami kształcenia biblio
tekarzy wskazuje, że nie 
jest z tym kształceniem 
najlepiej, I rzeczywiście.
Żaden inny zawód nie ma 
chyba tylu dyletantów ilu 
ma ich środowisko biblio
tekarskie.

JEST wiele przyczyn te
go stanu. Jedną z nich 

są niewątpliwie niedostatki 
w zakresie kształcenia bi
bliotekarzy.

LICEA I STUDIA 
BIBLIOTEKARSKIE

Takiej mnogości bibliotek 
jaką mamy obecnie nie mio ich organizatora, uczestnika 
liśmy nigdy. Te przeróżne i dowódcę Mieczysława Mo 
biblioteki są zorganizo- czara, w książce „Barwy 
wane w autonomiczne sieci, walki” pojawia się postać 
Jest sieć bibliotek powszech „Anki” — doktór Heleny 
nych, szkolnych, związko- Wolf.

Jam moje miejsce, a nie tu w chałupie

W pięćdziesiątą rocznicę urodzin
Heleny Wolf-„Anki“
W kalejdoskopie zdarzeń, 

faktów z walk party
zanckich z niemieckim oku 
pantem w latach czterdzie
stych odtworzonych w dwa
dzieścia lat później przez

i Refleksfewokóa książek

Oblicze kontynentów
|1 KZY współczesnym roz-, dzR. {% lęról tego sprężyście 

woju systemu informa-j 20rgan[z0Wanego państwa
cjl codziennie w sferze na, . , , ..
szych zainteresowań poja-j.iest w stanie wystawie
Wiają się odlegle, egzo-1200-tysięczną armię. Impe

rium Songhaj, na teryto
rium zach. Sudanu, prze-

tyczne dla nas lądy, kraje 
Dowodzą tego chociażby 
pierwsze strony dzienni
ków. I dobrze jest, czyta
jąc doniesienia agencji, ko 
respondentów, wiedzieć coś 
o obliczu tych lądów. Afry 
ka — kontynent stokrotnie 
większy od naszego kraju, 
o fantastycznych bogac
twach (pierwsze miejsce w 
świecie w wydobyciu ura
nu, prawie 3/1 produkcji 
złota i 100 proc. produkcji 
diamentów w świecie kapi
talistycznym) jest jedno
cześnie krainą ludzi o naj
niższym poziomie życia 
Przeciętna długość życia 
Afrykanów nie przekra
cza 30 lat, w niektórych 
krajach Czarnego Lądu jest 
90—95 proc. analfabetów, 
jeden lekarz przypada na 
150—160 tys. mieszkańców 
(Etiopia, Tanganika).

DLACZEGO tak się dzie
je? Czy ten sta,n rze

czy należy przypisać od
wiecznej ciemnocie, zacofa
niu i brakowi organizacji 
społecznej żyjących tu lu
dzi? Niektóre wczesne cy
wilizacje afrykańskie wy
przedzały współczesne im 
organizacje państwowe np 
Europy... Sudańskie pań
stwo Ghana powstało już 
np. w III—IV w., osiąga
jąc największy rozkwit w 
w. IX. Arabski historyk 
El Bekri w r. 1067 stwier-

wych. Są odrębne biblio 
teki PAN i szkół wyż
szych, biblioteki lekarskie, 
pedagogiczne itd.

Z myślą o przygotowy
waniu pracowników głów
nie bibliotek powszechnych

# Dokończenie na str. 5

siąt milionów niewolników. 
Łącznie z ofiarami bestial
skich polowań kosztował 
ten proceder Czarny Ląd 
około stu milionów istnień 
ludzkich. Pomyślmy, jaki 
to miało wpływ na wylud
nienie, zastój gospodarczy, 
zahamowanie sił wytwór
czych kontynentu...

W r. 1876 rozeszła się 
wieść o odkryciu wielkich 
złóż diamentów w Kim
berley, w r. 1886 natrafio
no na przebogate żyły zło-

Niewolnice murzyńskie w Liberii. Zdjęcie 
-tych XX wieku.

z lat... 30-

A oto fragment, który do 
brze oddaje charakter i po
stawę doktór „Anki”. Do
wódcy partyzantcy udają się 
na nowy odcinek, w ostat
niej chwili „pojawiła się 
przed nami doktór „Anka”.

— Dokąd się wybiera-

londyński „Sunday Times” 
donosił, iż „400 tys. Afry
kanów znajduje się w 
obliczu śmierci głodowej”. 
To są czynniki, mające za
sadniczy wpływ na kształ
towanie się nowego obli
cza Czarnego Lądu — Afry 
ki Afrykanów.
U WAGI te przytaczamy

cie? — zawołała nie bez 
zdziwienia.

Gdy wyjawiliśmy jej 
nasz zamiar, poczęła pro
sić, byśmy zabrali ją ze 
sobą.

— Wiem, że ma tam 
być koncentracja oddzia
łów, więc jako szef służ
by zdrowia przy sztabie 
obwodu muszę w niej u- 
czestniczyć. Tam moje 
miejsce, a nie tu w cha
łupie.

... — Jesteś chociaż goto 
wa?

— Ależ oczywiście! — 
wykrzyknęła „Anka" usz
częśliwionym. głosem.

— Mogę iść w tej chwi
li!

prowadziło w w. XV regu
lację wód Nilu, budując 
liczne kanały... W pewnym 
sensie zgubiło ten konty
nent właśnie jego bogac
two. Zasoby naturalne i... 
ludzkie. W r. 1444 Portu
galczyk Lanzarotte prze
wiózł do Lizbony pierwszy 
transport murzyńskich nie
wolników. W sumie wywie
ziono z Afryki kilkadzie-

ta w Transwalu. Ostatnio 
doszły do tych odkryć uran 
w Kongo, nafta na Saha-

na marginesie niezwy
kle interesującego wydaw
nictwa Książki i Wiedzy 
„Rozmowy o gospodarce”, 
stanowiącego popularne 
compendium najważniej
szych historycznych, poli
tycznych i gospodarczych 
zjawisk kontynentów. Au
torem rozdziału, traktują
cego o Afryce, jest Tadeusz 
M. Pasicrbiński. Przytocz
my jeszcze kilka uwag z 
podobnej pracy o Azji Je
rzego Kleera.

Pasjonujący to konty
nent. Najliczniejsze skupi
ska ludzkie, największe 
kontrasty. Fenomen kultu
ralny, niespotykane gdzie 
indziej zjawiska społeczno- 
gospodarcze. 39 miast liczą
cych ponad milion miesz
kańców (przy 3 w Afryce) 
— i to z reguły, w odróż
nieniu od Europy, czy Ame 
ryki — miast bez przemy
słu. Krajom Azji z reguły 
brakuje bowiem kapitału 
dla tworzenia przemysłu 
(z tego samego powodu sła

rze... Czarny Ląd bogacił bo rozwinięte są rynki 
koncerny i tych białych,! wewnętrzne), brakuje żyw- 
którzy tu przyjeżdżali. We- nośei — mają za to dosta- 
dług statystyki średni do- tek siły roboczej, która
chód Europejczyka wynosi 
w Rodezji Płd. 487,2 funta 
rocznie, Afrykanina — 10,7 
funta. Blisko 50-krotnie 
mniej. W grudniu 1961 r.

zresztą w krajach socjali 
stycznych stanowi główną 
siłę napędową przemian. 
Na tym kontynencie kon
trastów znajdują się też

państewka... najbogatsze, 
oszołomione wprost nagłą 
fortuną, która spłynęła na 
nie... naftowymi rurociąga
mi.

Oto np. dochód narodo
wy na głowę mieszkańca 
Kuwejtu wynosi... 2.989 
doi. (lata 1960—61) — przy, 
dla porównania, 47 doi. w 
Nepalu, 59 w Afganistanie, 
77 w Kambodży i 383 w 
najwyżej uprzemysłowionej, 
najbardziej gospodarczo roz 
winiętej Japonii. Podobnie 
jak Kuwejt, nieprzebrane 
bogactwa osiąga z nafty 
Arabia Saudyjska — oczy
wiście, nie „przeciętny” 
mieszkaniec tego kraju. 
Philby w książce „Arabian 
Jubilee” wyjaśnia, kto ko
rzysta z tych bogactw:

„Nafta pozwala na ekstra
wagancje z własnych środ
ków; ekstrawagancji tych 
dopuszczała się Arabia Sau
dyjska faktycznie na skalę 
dosłownie królewską; zaczęła 
od wysłania tuzina książąt 
do Nowego Świata na inau
gurację nowej ery Narodów 
Zjednoczonych i od prze
trząśnięcia Ameryki w po
szukiwaniu samochodów i 
innych środków umilających 
życie W ślad za tym nastą
piły dalsze wyprawy... każ
da z nich przywiozła do 
Arabii wartościowe pamiątki 
ze swej inwazji do najbo
gatszego kraju świata. Wśród 
tych cudów jeden z człon
ków którejś z tych wypraw 
wyróżnił jako najwspanialszą 
ze wszystkich pamiątek pod 
wodny klub nocny o szkla
nych ścianach, przez które 
opływające go ryby mogły 
przyglądać się tańcom...”.

Uaik

Była to druga połowa
lipca 1944 roku.
Helena Wolf — („Anka”), 

z zawodu lekarz, już w 
1942 roku swój zawód, hart 
i energię oddała na usługi 

| najbardziej potrzebujących
— rannych.

Najpierw działała w War
szawie przy ul. Chocim- 
skiej 29 m. 3, w Instytucie 
Radowym przy ul. Wawel
skiej i w Milanówku, gdzie 
wspólnie z Wincentym Rut-» 
kiewiczcm („Wickiem”), An-, 
ną Urbaniak, Januszem Za
rzyckim („Wojtkiem”) przy 
gotowy wali instrukcje na 
użytek jednostek Gwardii 
Ludowej. Później objęła sta 
nowisko szefa „Sanitariatu” 
Armii Ludowej i BCh w 
okręgu kielecko - radom
skim, po aresztowaniu przez 
Gestapo 15 lipca 1943 roku 
dotychczasowego szefa „Sa
nitariatu” dr Jerzego Grom 
kowskiego („Grzela”) —» 
straconego w obozie Maut-r 
hausen - Gusen, po zesła
niu do Oświęcimia dr Ali
ny Tetmajer, po aresztowa
niu dr Antoniego Lande 
i innych.

W stopniu oficera walczy 
ła z karabinem w ręku w 
szeregach partyzanckich w 
1944 roku. W sierpniu tego 
samego roku uczestniczyła 
w jednej z akcji AL mają
cej na celu zniszczenie nie
mieckiego transportu kole
jowego na linii Kielce — 
Skarżysko wraz z Czesła
wem Boreckim („Brzozą”)
— dowódcą batalionu w I 
Brygadzie AL ziemi kiele
ckiej, Tadeuszem Łęckim 
(„Orkanem”) — szefem szta 
bu II Brygady „Świt”, Mi
chałem Wojtowiczem i in
nymi.

Helena Wolf zginęła 31 li
stopada 1944 roku we wsi 
Brody w woj. kieleckim z 
rąk hitlerowskiego okupan
ta. Miała wówczas 29 lat.

Aleksy KALENIK
*-----•----- :

Szwajcaria bez hymnu
Od 1S08 roku Szwajcaria mia

ła hymn niejako „na próbę”. 
Próba nie powiodła się j obec
ni-» postanowiono skompono
wać wreszcie obowiązujący 
hymn narodowy. Pecu jednak 
chce, że żaden z propono.va 
nych nie nadaje się. Mają
raltter cha-
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„Wszelako, w tej książce jest materii pomieszanie...11
„Żywot rozpustnika“ Strawińskiego
w Operze Bałtyckiej

Dla współczesnego od
biorcy konwencja opery 
ma w sobie coś z bajki. 
Wszystko się tu opiera 
na daleko ida.cej umow
ności, skrótach, symbo
lach, udziwnieniu. Ele
menty irracjonalne mie
szają się z racjonalnymi 
na zasadzie dowolnych 
proporcji; świat fanta
styki i realia podporząd
kowują się całkowicie i 
wyłącznie wyobraźni 
twórcy (i odtwórcy), któ
ra, i tylko ona porząd
kuje elementy, wytycza 
granice dowolności, two
rzy prawa swoistej logiki 
i sensu, zmierzając do 
ogólnego obrazu poetyc
kiej całości. Dzieje się 
to szczególnie w bajkach 
pisanych współcześnie.

TAKĄ „bajką muzyczną” 
jest właśnie wystawio

ny po raz pierwszy w Pol
sce „ŻYWOT ROZPUSTNI
KA” (The Rake’s Progress) 
Igora Strawińskiego. Jest 
tu coś z rodzaju klasycz
nej opery, trochę z powia
stki umoralniającej; trochę 
z „Fausta”, komedii del’ar- 
te... Osobliwy aliaż, ni to 
poważnej ani zupełnie bez
troskiej, kpiącej posta
wy. Strawiński, współczes
ny twórca i znakomity mi- 
styfikator pełną garścią czer 
pał wzory stylistyczne i for
malne od swych poprzedni
ków, poczynając od Mozar
ta i Scarliattiego, mieszał 
je po mistrzowsku, nadając 
językowi muzycznemu ce
chy własnej indywidualnoś
ci. Stworzył w sumie ogrom 
ny kłopot realizatorom ope
ry: jak odczytać jej sens? 
Dowcipny żart z konwencji 
operowej, czy smutna baj
ka opowiedziana poważnie? 
Twórca tego nie rozstrzyga.

RJIE rozstrzygnęli tego i 
■■ realizatorzy gdańskiej 

premiery: Jerzy Katlewicz
— kierownictwo muzyczne, 
Wiktor Bregy —- insceni
zacja 1 reżyseria, Krzysztof 
Pankiewicz — interesująca

scenografia. W Imię wier
ności dziełu.

Rozpoczęto widowisko przy 
podniesionej kurtynie — 
„mrugano” do widza chwi
lami w trakcie spektaklu i 
zakończono „mrużącym oko” 
epilogiem. Natomiast poważ

nie traktowano wszystkie 
wewnętrzne niekonsekwen
cje formy operowej, owe 
„psychologizowanie” i „tra- 
gizmy”. Brak wyraźnej gra
nicy między obu postawami 
zdecydowanie utrudnił wi
dzowi rozumienie i odbiór 
całości, w której dłużyzny 
i przestoje przedłużano je
szcze bardziej niewkompono 
w7anymi w całość zmianami 
dekoracji na oczach widza. 
Komunikatywność gubiono

fja wodach , ' '' „ Bałtyku
0 Dokończenie zc str. 3
gram o wykryciu konwoju 
nieprzyjaciela przez radzie
ckie lotnictwo. „K- 52” na
tychmiast skierował się na 
trasę konwoju. Spotkania a 
przeciwnikiem oczekiwano 
około północy. Kmdr Traw- 
kin postanowił wykonać 
pierwszy atak z położenia 
nawodnego. Aby nie dać się 
wykryć, podchodził do kon
woju dużą szybkością 2 
ciemnej strony horyzontu. 
Wkrótce „K-52” zbliżył się 
na odległość umożliwiającą 
wystrzelenie torped. Na 
spotkanie dużego transpor
towca o pojemności około! 
3—9 tys. BRT pobiegły trzy 
śmiertelne cygara. Minęło 
40... 50... 60... sekund. W od
dali zagrzmiał potężny wy
buch, a zaraz za nim dru
gi. Dwie torpedy trafiły.

X marca ńa Bałtyku pano
wała niemal sztormowa pogo
da. „Ii-52” znajdował się w 
zanurzeniu na wysokości Ust
ki. Niespodziewanie liydroaku 
styk wykrył szum śrub duże
go statku. Wobec niesprzyja
jącej pogody kmdr Traw kin 
postanowił atakować z zanu
rzenia, bez posługiwania się 
peryskopem, a jedynie przy 
pomocy szumonamierników. 
Hydroakustyk co minutę poda 
wał namiary. Aż trzech ofice 
rów dokonywało obliczeń nie
zbędnych do wykonania ata
ku. Kmdr Trawkin spraw
dzał je, aby w odpowiednim 
momencie dać rozkaz wystrze 
lenia torped. Wreszcie nad
szedł odpowiedni moment na 
odpalenie salwy torpedowej. 
Trzy torpedy opuściły wyrzut 
nię. Po minucie nastąpił sil
ny wybuch — znak, że sal
wa była celna. Kiedy „K-52” 
po kilku minutach wynurzył 
się na powierzchnię, transpor 
towca nie było już na niej.

W połowie marca „K-52” 
powrócił do bazy, mając na 
swym koncie 5 zatopionych 
transportowców, jeden dozo 
rowiec i uszkodzony niszczy 
ciel. W kwietniu 1945 roku 
okręt ten zatopił dalsze trzy 
transportowce. Ogółem ra
dzieckie okręty podwodne 
zatopiły w 1945 roku 13 j 
transportowców, ale były to: 
jednostki duże, gdyż łączny | 
ich tonaż wynosił 73 428; 
BRT. Ponadto dalszych 13 
statków zostało zatopionych1 
prawdopodobnie. I

WIELE statków i okrę
tów wojennych zatopiq 

nych zostało wraz z ewa
kuowanymi żołnierzami i u- 
chodźcami cywilnymi. 
Śmierć tysięcy ludzi w wo
dach Bałtyku obciąża winą 
hitlerowskie dowództwo, 
ono bowiem w beznadziej
nej sytuacji militarnej III 
Rzeszy zarządziło ewakua
cję ludności cywilnej, nar 
rażając ją na śmiertelne nie 
bezpieczeństwo w wodach 
Bałtyku. Być może dlatego 
w publikacjach zachodnio- 
niemieckich skrzętnie ukry
wa się rzeczywiste straty za 
dane przez radzieckie siły 
morskie hitlerowskiej Krieg 
smarine. Radziecka Flota 
Bałtycka, działając w nie
zwykle trudnych warun
kach, nie zdołała wprawdzie 
w pełni blokować okrążo
nych zgrupowań wojsk hit 
lerowskich, ale tym nie
mniej działalność jej była 
skuteczna i w poważnym 
stopniu sprzyjała wyzwole
niu polskiego Wybrzeża. 
Kmdr ppor. mgr

Edmund KOSIARZ

Utworzyć w gdańskie] WSP
w złej dykcji niektórych 
śpiewaków, przykrywanych 
zbyt często masą dźwięko
wą orkiestry oraz w nie
zbyt czasem plastycznej 
charakterystyce postaci i 
mało umotywowanych prze
skokach akcji.

Najdziwniejsze Jednak, że 
mimo tylu ‘ zarzutów niekon 
sekwencji, poetyczny wyraz 
wielu scen nie ulegał wąt
pliwości. Końcowe partie 
pierwszego aktu, niemal ca
ły drugi i części trzeciego 
mogły zachwycić swoistą li
ryką, nastrojem udziwnio
nej ^poetyki.

Obok samej muzyki przy
czyniły się do tego wystaw- 
ność opery, oryginalny per- 
syflaż elementów plastycz
nych i ruchowych, dobrze 
brzmiące zespoły muzyczne 
orkiestry i chóru — a tak
że wykonawcy.

Wybijał się swoją kreacją 
Jan Gdaniec. Jego Nick Sha
dow, „diabeł - kusiciel w lu
dzkiej skórze” byl prawdzi
wym Mefistofelesem, przekony
wającym w każdym geście. 
Śpiewał może nieco twardo, 
lecz ze znakomitą dykcją. Pysz 
na rola! Świetny był w nie
dużej co prawda roli ojca An
ny Trulov, Jerzy Podsiadły.

Jego córką Anną była Urszu 
la Szerszeń, która ujmowała 
pięknym głosejn, wrażliwością 
i muzykalnością — tak Jak Zo
fia Czepielówna (Baba Ali) zna 
komicie wyrazistą charaktery
styką postaci.

Niedobrze był natomiast 
ustawiony w tytułowej roli To
ma Rakwella Jerzy Orłowski 
To nie był wcale rozpustnik, a 
grzeczny chłopczyk, pełen kom 
pleksów i chwilowych słabo
stek. Dykcję miał fatalną, choć 
chwilami, zwłaszcza w mezzo- 
voce zachwycał pięknem głosu.

Pozostałe role były Jut tyl
ko epizodyczne, choć wcale 
udane: Mama Goose — Leoka
dia Borowska, licytator Sellem 
— Franciszek Kokot, dozorca 
domu wariatów — Ferdynand 
Kotowski (interesujący, bas).

Niezależnie cd tego, co by 
się na gorąco sądziło o gdań 
skiej (a zarazem polskiej!) 
premierze głośnego już w 
świecie dzieła Strawińskie
go, koniecznie je trzeba o- 
bejrzeć •— czego jeszcze raz 
i sobie życzę.

Janusz KRASSOWSKI

• Dokończenie ze str. 4
działały w latach 50-tych 
licea bibliotekarskie w War 
szawle, Krakowie, Wrocła
wiu, Bydgoszczy, Łodzi i 
Supraślu. Jak widać z lo
kalizacji, licea te były u- 
mieszczone w Polsce połud
niowej i środkowej — żad
ne w województwach nad
morskich.

Licea te — jak pisze Ka
zimierz Maj w nr 9 „Bi
bliotekarza” z 1964 r. — 
„odegrały pozytywną rolę 
w procesie kształcenia kadr 
bibliotekarskich”. Niemniej 
zostały one _ zlikwidowane, 
a na ich miejsce powoła
no dwa 2-letnie studia pra*1 
cy kulturalno - oświatowej 
i bibliotekarskiej w Łodzi 
i we Wrocławiu.

Studia -te maja charakter 
uczelni półwyższych. Przyj
mowani są do nich bowiem 
maturzyści.

Poza różnicą poziomu i 
inne cechy różnią te studia 
od dawnych liceów biblio
tekarskich. Licea dawały

setki absolwentów rocznie. 
Studia — tylko dziesiątki. 
Licea były, choć z krzywdą 
województw północnych, jed 
nak rozmieszczone mniej \ 
więcej równomiernie w 
kraju. Obydwa studia zlo
kalizowano na południe od 
równoleżnika Warszawy.

Skutki zlikwidowania li
ceów i wadliwej lokaliza
cji studiów bibliotekarskich} 
nie kazalv na siebie długo 
czekać. W województwie 
bydgoskim ponad 60 proc 
bibliotekarzy bibliotek po
wszechnych ma tylko pod
stawowe wykształcenie — 
nisze Andrzej Easzkowski 
w nr 20 (194) „Pomorza” zj 
1964 r. Podobnie jest i w} 
innych północnych woje
wództwach.

NIE MOŻE TORUŃ 
NIECH MOŻE GDANSK

TEN stan skłonił' bydgo
skich działaczy kultu

ralnych do wystąpienia do 
rektora Uniwersytetu im.

Urszula Szerszeń w roli Anny i Jerzy Orłow
ski w roli Toma.

Mikołaja Kopernika w To* 
runiu z propozycją utwo< 
rżenia w tym uniwersyteci* 
studiów bibliotekarskich, 
Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego (MSzW) nie za
akcentowało jednak, tego 
wniosku. Brak biblioteka
rzy zapewne bardziej od* 
czuwa Min. Oświaty. Po* 
nieważ nasza Wyższa Szko
ła Pedagogiczna podlega te
mu ministerstwu, może ono 
uzna za właściwe utworze
nie wydziału bibliotekar
skiego w Gdańsku?

Wydział ten miałby za
danie kształcenia pracow
ników bibliotek szkolnych. 
Jego program powinien 
obejmować — myślę —• 
trzv dziedziny:

0 polonistykę — biblio
tekarz jest bowiem w 
szkole pierwszym po
mocnikiem polonisty,

0 pedagogikę,
. 0 bibliotekarstwo.

ZE potrzebni są odpo
wiednio przygotowani 

bibliotekarze szkolni, to jest 
oczywiste. Że się ich do
tychczas — poza kursami —* 
nie szkoli — to także jest 
znane. A więc jest kogo 
szkolić.

Także są ludzie mogąc# 
się podjąć tego szkolenia 
na poziomie szkoły wyższej, 
Od wielu lat działa w Gdy
ni ood kierunkiem dra Ka
zimierza Tynieckiego Punkt 
Konsultacyjny Państwowe
go Ośrodka Kształcenia Ko 
respondencyjnego Bibliote
karzy. Włączenie tego punk 
tu w orbitę działania WSP, 
zespolenie wysiłków tej u- 
czelni i gdańskiego środo
wiska bibliotekarskiego mo
że dać kadrowe podstawy 
do utworzenia w niej wy- 
działif bibliotekarskiego.

Od lat mówi się o tym, 
że nasza WSP ma być za
lążkiem Uniwersytetu Gdań 
skiego. Żeby tę swoją rolę 
należycie spełniła, uczelnia 
ta musi być nie tylko 
wzmocniona w zakresie wy
stępu iącyeh już w niej kie
runków nauczania, ale trze
ba także tworzyć w niej 
kierunki nowe. Jednym z 
takich kierunków powinien 
być kierunek bibliotekarski,

dr Janusz KOWALSKI,
wiceprzewodniczący 

Komisji Kultury MRN 
w Gdańsku

Sśar&ęgas*cfjrie Ccfcrfisfcim
przy ul. Świerczewskiego 8 

W nowo otwartej placówce specjalistycznej

rzeczoznawca metali 
I kamieni szlachetnych 
w komisie i skupie.

Naprawy gwarancyjne 
zegarków. 956-K

GOSPOSIA potrzebna. — 
Warunki b. dobre. Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 
4a m. 5. G-7462
KIEROWCA potrzebny. — 
Gd.-Wrzeszcz, Śniadeckich 
14, sklep. G-7463
STARSZA, kulturalna do 
małego dziecka na stale 
potrzebna. Zgłaszać się 
Sopot, Kazimierza Wiel
kiego 7-6 dnia 28 bm.
KALETNIKA wysokokwa- 
łif kowapego i dwóch ucz 
ni (cc) z umiejętnością 
szycia na maszynie przyj
mę. Zgłaszać się osobiście 
Gdańsk, ul. Pańska 6 w 
godz. 15—18. G-3129

CHŁOPAKA do gospodar
stwa rolnego na stałe u- 
miejącego doić przyjmę. 
Warunki według ugody. 
Kozub, Subkowy, powiat 
Tczew. G-7538
POMOC domowa potrzeb
na. Oliwa, Kasprowicza 
9a-7 po godz. 16. G-7598
DOCHODZĄCA pomoc do 
rńpwa potrzebna. — Gd.- 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
78 m. 29. G-7603
SOLIDNA pomoc domo
wa na stałe z gotowa
niem potrzebna. Gdańsk, 
ul. Seredyńskiego 12 m. 2 
teł. 31-49-39. G-7583
POMOC domowa potrzeb
na od zaraz. Sopot, ul. 
Kościuszki 51. G-74Q8

POMOC domową przyjmę. 
Gdańsk, Wesoła 18 m. 3
od_ godz. 12._______ G-7610
WYKWALIFIKOWANA po 
moc domowa do bezdziet 
nego małżeństwa potrzeb
na od zaraz. Dzwonić So
pot 51-31-89. G-7613

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdz. Inwalidów W Tczewie, ul. Zamkowa 11-13 
zatrudni inżyniera wzgl. ekonomistę na stanowisku 
kierownika technicznego. Wymagana praktyka i zna
jomość zagadnienia organizacji produkcji i usług. 
Warunki pracy wg stawek obowiązujących w spół
dzielczości. 949-K

ijjj {>)<■ ,*)

NIERUCHOMOŚCI

DOM stan surowy Pruszcz 
Gd. sprzedam. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-7474”._________
DOMEK jednorodzinny 
Z garażem i ogródkiem 
sprzedam. — Grudziądz, 
Karabinierów 5. G-3143'
DOM jednorodzinny, no
wy z wszelkimi wygoda
mi, duży ogród, wolny — 
sprzedam. Rumia, Sło
neczną 10. G-3165

SPRZEDAŻ
KONIA, wóz i siano sprze 
dam. Gd.-Orunia, Wschód 
nia 20. G-7515

„WARSZAWĘ” b. dobry 
stan sprzedam. Gdańsk, 
Sw. Ducha 49-51 m. 2.

„WARTBURG DE LUX
312” sprzedam. Wrzeszcz, 
Matki Polki 3-2 od 15.

„WARTBURG” 1962 po
37.000 km sprzedam — 82 
tys. zł. Tel. 41-07-59.

MZ-ES 250 (7000 km) stan 
idealny sprzedam. Tel.
31-68-81. G-7601

MASZYNY stolarskie — 
sprzedam. Wiadomość: te
lefon 32-03-40. G-7493

VESTOLEN Cykloheksa- 
non sprzedam. Telefon
51-14-06. G-7621

„TRABANTA 600” po ma
łym przebiegu sprzedam. 
Gd.-Oliwa, Derdowskiego 
23 m. IB. tel. 52-09-35.

SAMOCHÓD „Taunus M 
12” z radiem sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdy
nia pod „SG-3225”.

PIEKARNIĘ czynną odstą 
pię zaraz. Zgłoszenia: —
Gdańsk, tel. 31-85-48 od 
ffodz. 7 do 9. G-7584

LOKALE

SAMOTNA poszukuje po
koju niekrępującego w 
Gd.-Wrzeszczu. Płatne z 
góry za rok. Oferty Biu
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-7524”.

SAMOCHÓD „Syrena 102” 
okazyjnie sprzedam. —
Tczew, Dzierżyńskiego 13 
w dostępnej cenie. F-254

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia, wygody, dobry 
punkt Wrzeszcza na du
ży pokój, kuchnia, wygo
dy c. o. I piętro, wysoki 
parter. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-7505”.

BIURO Zamiany Miesz
kań — Kąpieliska Mor
skiego Sopot, ul. 23 Marca 

✓9 przyjmuje zgłoszenia lo 
kali mieszkalnych do za
miany z terenu trójmia
sta i kraju. Uzgodnione 
zamiany załatwia się w 
ciągu 7 dni. Godziny przy 
jęć w poniedziałki i 
czwartki w godz. 11—18, 
wtorki i piątki w godz. 
11—15. Tel. 51-25-55.

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni 
robotników wykwalifikowanych z kilkuletnią prak
tyką, po odbyciu zasadniczej służby wojskowej w 
zawodach: hydraulik, spawacz elektryczny, elektro
monter, ślusarz, cieśla, szlifierz narzędziowy również 
następujących pracowników technicznych w specjal
ności: inżynier mechanik, inżynier techniki sanitar
nej, inżynier chłodnik, technik chemik do laborato
rium toksykologicznego, technik budowy kadłubów, 
technik mechanik, technik elektryk oraz strażaków 
do straży przeciwpożarowej i kandydatów na prze
szkolenie do służby p.poż. z warunkiem odbycia 
służby wojskowej. Praca zgodnie z układem zbioro
wym pracy dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji dział kadr stoczni — 
biuro przyjęć w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, teł. 
21-19-71, wewn. 313 w godz. od 9 do 13, w soboty do 
gedz. 12. 957-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ślu
sarzy ogólnych, tokarzy, frezerów, wytaczarzy, wier
taczy, traserów metal., elektryków, kowali, hydrau
lików, chlodniarzy, kierowców z I 1 II kat. prawa 
jazdy, wartowników oraz strażaków p.poż. Wynagro
dzenie za pracę wg układu zbiorowego pracy oro2 
deputat węglowy i Inne świadczenia pracownicze. 
Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do służ 
by wojskowej. Zgłaszać się w dziale kadr Gdańsk • 
Ostrów ul. Na Ostrowiu. 708-K

Żaki. Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w Gdań
sku, ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz pracowników 
fizycznych w zawodzie: tokarza, ślusarzy narzędzio
wych, szlifierza oraz techników elektryków lub elek
tryków po szkołach zawodowych z długoletnią prak
tyką na stanowiska brakarzy działu kontroli techni
cznej i stacji prób. Warunki płacy i pracy do omó
wienia na miejscu w dziale kadr. 851-K

Inż. Kazimierzowi Ma
ciejewskiemu, kierowni
kowi kombinatu ogrod
niczego PGR Tczew, z 
powodu zgonu

głębokie wyrazy współ
czucia składają

dyrekcja Klucza PGR, 
Malinowo, Rada Za
kładowa, POP oraz 
pracownicy kombinatu 
Malinowo.

1056-K

Wi—

RÓŻNE
ORTALION powlekam 
tworzywem. Sopot, pi.; 
Konstyucji 3 Maja 9 m/ 
3, tel. 51-14-06, G-7620
PIES jamnik brązowy zgł 
nął. Nagroda 500 zł. Gdy-, 
nia, Słupecka 18-3, tele
fon 21-48-10. G-3233

Przewodniczącej Rady 
Zakładowej PPH „Kon- 
sumy” ob. Annie Hoppe 
wyrazy głębókiego współ 
czucia z powodu zgomj

Matki
składa

Rada Zakładowa, i 
POP. PZPR 
i dyrekcja

7768-G

................................... u, «mmmmmm

ś. t p.
WIKTOR

KRÓLIKOWSKI
zmarł 25 lutego 1965 r. 
przeżywszy lat 80.

Wyprowadzenie dro
gich nam zwłok nastąpi 
1 marca br. o godz. 13 
z kaplicy cmentarza Cen 
tralnego ul. Srebrniki 
we Wrzeszczu.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w ciężkim 
smutku

żona, dz.ieci, wnuki 
oraz rodzina

G-7767

W dniu 28 lutego 1965 
r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach ,

ś. t P- I u
HANNA 1 ’T

RUS1ECK A-M AZUR
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się dnia 1 mar 
ca o godz. 9 w kościele 
parafialnym przy ul. 
Mickiewicza. Pogrzeb od 
bedzie się w tymże dniu 
o godz. 14 na cmentarzu 
Srebrzysko.

W głębokim
pozostają

smutku

matka, mąż, córki I 
przyjaciele

G-7786

26 lutego 1365 r. po diugiej i ciężkiej chorobie 
zmarła

Hanna Rusiecka-Mazur
długoletni zasłużony pracownik Wojew. Związku 
GS „Samopomoc Chłopska” w Gdańsku, odzna
czona Brązowym Krzyżem Zasługi i Odznaką „Za

służonego Działacza Ruchu Spółdzielczego”.
W Zmarłej straciliśmy, ogólnie szanowaną 1 

łubianą koleżankę.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 1 marca 1965 r. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza Centralnego na 
Srebrzysku.

Cześć Jej pamięci!

Zarząd, Rada Zakładowa i pracow
nicy WZGS Gdańsk. 7772-G
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Odpieramy ataki zimy
Jak zwykle i w tym ro

ku zima splatała nam po
rządnego figla. Właśnie te
raz w ostatnich dniach lu
tego trójmiasto tonie w 
śniegu. Wczoraj w GDAŃ
SKU od wczesnego ranka 
rozpoczęła się ostra batalia, 
pługi, samochody do wywo
zu śniegu, piaskarki i cała 
armia, bo ok, 1200 ludzi 
stanęło do walki ze śnieży
cą. Największe trudności na 
potyka się w dzielnicach 
peryferyjnych, gdzie jest 
mniejszy ruch pojazdów. 
Takimi newralgicznymi 
punktami Gdańska są m. in. 
Pleniewo, Sobieszewo, Zło
ta Karczma, Wisłoujście. 
Tam pługi uwijają się bez 
przerwy, aby nie dopuścić 
do większych zasp.

Ratujmy ptaki
Trwająca zima stanowi groź

bę zagłady dla naszego pta
ctwa, ginącego z zimna i gło
du. Za Towarzystwem Opieki 
nad Zwierzętami kierujemy 
apel do społeczeństwa, szcze 
gólnie młodzieży Szkolnej i 
harcerskiej: ratujmy ptaki
przed Zagładą!

Praktycznie zrobić to może
my bez większego przecież tru 
du: Wystarczy odmieść śnieg
z balkonu czy nawet parape
tu okiennego i wysypywać raz 
lub dwa razy dziennie nieco 
pokarmu: okruszki, ryż, Sie
mię, kaSze; bardzo potrzebny 
jest obecnie tłuszcz (głównie 
dla sikorek), a więc kawałek 
skórki ze słoniny, czy nawet 
łyżka smalcu.

Do tych, którzy zakładali nie
gdyś specjalne domki - karmi- 
ki kierujemy prośbę, by zad
bali o systematyczne wysypy
wanie karmy w tych miej
scach.

Pamiętajmy o naszych skrzy
dlatych przyjaciołach w naj
cięższym dla nich okresie!

E.

ÖD aNSK Opera, „Żywot roz
pustnika”, g. 14. Teatr Wielki, 
„Krakowiacy i Górale”, g. 19; 
port. niecz. WRZESZCZ Min a- 
tura, niedz. „Latający wia
trak”. g. 17. SOPOT Kamę 
rainy”, „Pan Damazy”, g. 15; 
„Kto się boi Virginii Woolf”, 
g. 19; pön. niecz. GDYNIA 
Muzyczny, „Mój sąsiad Homeo ’ 
g. 19.15; pon, „Ciotka Karola”, 
godz. 19.15,

GDAŃSK „Leningrad” —
„Skarb w srebrnym jeziorze”.

■ NRF, od 12 lat, g. 10, 12,30, 
15, 17.30, 20; pon. „Olbrzym”, 
USA, od 12 1., g. 11, 15, 19. 
„Kameralne”, „Białe pustko
wie”, USA, od 9 1„ godz. 14; 
„Dwa oblicza zemsty”, USA, 
od 18 1., g. 16, 18.45; pon. — 
„Krzyk Strachu”, ang., od 16 
lat, g. 16, 18, 20, „Piast”, „Czte 
ry dni Neapolu”, wł. od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20; pon. „Serćn- 
geti nie może umrzeć”, NRF, 
od 9 1., g. 15.30, 17.30; „Pecho
wy Sylwester”, wł., od 18 lat, 
g. 19.30. „Przyjaźń”, „Dwa zło
te colty”, USA, od 16 lat, g. 
13, 17, 20; pon, niecz. „Dru
karz”, „Złodziej z Bagdadu”, 
ang., od 12 1., g. 15; „Sekre
tarz Rejkomu”, radź., od 12 1„ 
g. 17, 19; pon. niecz. „Panora
ma”, „Niebezpieczna droga”, 
Jug., od 9 1., g. 15.45; pon. — 
„Siedem narzeczonych dla sled 
miu braci”, USA, od 12 lat, g. 
18, 20.15. „Motława”, „Siedmiu 
wspaniałych”. USA, od 14 lat, 
g, 12, 14.30, 17.15, 20; pon. „La
tający profesor”. USA, od 91.. 
g. 13.45; „Przeminęło z wia
trem”, USA, od 14 1., g. 18. 
„Wrzos”, „Car Kałajan”, bułg. 
od 12 1., g. 16. 13. 20; pon. — 
„Chcemy się bawić”, ang, od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Żak” — 
„Czarny Orfeusz”, fr. - brąz., 
od 16 i„ g. 14. 16, 18, 20; pon. 
Zamknięte pokazy DKF. „Włók 
niarz”, „Zbuntowana orkie
stra”, hol., od 12 1„ godz. 16; 
„Śmierć w siodle”, czeski, od 
12 1., g. 18; pon. niecz. „Geda- 
Itia”, „Biily kłamca”, ang., od 
16 1„ g. 18, 18, 20; pon. niecz.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ura
bia Monte Christo”. USA, od 
12 1„ g. 12.30, 16, 19.30; pon. j. 
w., g. 16, 19.30. „Bajka”, „Od
wet kapitana Lesza”, jug., od
15 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; 
pón. „Czas rozprawy”, ani, od
16 1., g. 10. 12.30, 13, 17.30, 20. 
„Tramwajarz”, „Ślepy pelikan” j 
radź., od 9 1., g. 18; „Więźnio-I 
Wie nocy”, ang.. od 16 1., g.1 
18 20; pon. „Ofelia” franc., od 
16 1.. g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Mäja”,
„Ryczące lata”, wł., od 12 1., 
g. 16, 18, 20; pon. „Sąd osta
teczny”, wł., od 16 1., godz. 
1(5 1$ 20«

oliwa] „Delfin”, „Zdarzyło 
się w Rzymie”, wł., od 18 lat, 
g. 14, 16, 18, 20; pon. „Wojna 
trwa”, wł., od 15 1., g. 15.45, 
18. 20.15.

SOPOT „Bałtyk” — „Słaba 
płeć”, fr,, od 18 1„ godz, 13, 
15.15, 17.39, 19,45; pen, „Ręce
nad miastem”, wł., od 18 lat, 
g. 15.15', 17.30, 19.45. „Poltmia”, 
„Olbrzym”. USA, od 12 1., g. 
15.30, 19.30; pon. „Skarb w
srebrnym jeziorze”, NRF, od
U 1.. g. 13JŁ 15.30, 17.45, 20.

I W GDYNI największe kio 
poty sprawiają: szlaki ko
munikacyjne w kierunku 
Wiczlina i Chwarzna, ulica 
Marchlewskiego i ul. Puł
kownika Dąbka (Ohłuże). 
Tam więc skierowano 3 
ciężkie spychacze, które u- 
wijaly się wczoraj przez 
cały dzień i noc. Do walki 
z zimą przystąpiło kilkaset 
ludzi, 12 pługów, 4 pias
karki i 6 samochodów wy
wożących śnieg. Prace przy 
odśnieżaniu miasta trwają 
bez przerwy, jak dotych
czas gdynianom mieszkają
cym na peryferiach miasta 
nie grozi odcięcie od śród
mieścia.

W związku z zapowiedzią 
mi PIHM-u o dalszych prze 
widywanych opadach ape
lujemy do wszystkich za
rządów nieruchomości (miej 
skich i prywatnych) oraz do 
dyrekcji przedsiębiorstw w 
trójmieście o odgarnianie 
śniegu Sprzed posesji. Cho
dzi w pierwszym rzędzie o 
ulice boczne, które nie u- 
prząta MPO. (Jar)

Niedziela
witam Pomorsk
„Vincent van Gogh” — to bę 

dzie tytuł ciekawego odczytu 
o wielkim malarzu holender
skim XIX w., jaki w niedzie
lę 28 hm. o godz, li w sali 
odczytowej Muzeum Pomorskie 
gó w Gdańsku wygłosi mgr 
Barbara Tucholka, Po odczycie 
wyświetlony zostanie piękny 
kolorowy film o Van Goghu. 
wypożyczony z konsulatu ho
lenderskiego.

Wstęp na odczyt i filmy bez
płatny dla zwiedzających Mp-! 
zeum Pomorskie.

GDYjSttA „Warszawa”, „Kró
lowa Krystyna”, USA, od 16 1., 
g. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20; pon. 
„Dawid i Liza”, USA, od 16 1., 
godz. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Oklahoma”, USA 
od 12 1., g. 10, 12.30, 15.30, 18,; 
20.30, pon, j. w. „Atlantic” •*- 
..Zgliszcza Radopoile”, jug., od. 
16 1., g. 1.1.15, 15.30, 17,45, 20;, 
pon, j, w., godz. 15.30, 17.45, 20. 
„Fala”, „W pogoni za meteo-l 
rytem”, czes., od 12 1„ g. 14; 
„Ludwiku do rondla”, jug., od 
16 1., g. 16, 18, j20; pon. „Pani 
marszałek i ja”, NRF, od 16 l.,| 
g. 16, 18, 20. „Marynarz”, „Ser-j 
ce 1 szpada”, fr., od 12 1., g.
14.45, 17, 19.15; pon. „Fanfa-.
ron”, wł., od 15 1., g. 17, 19. j 
„Neptun” — nieczynne. „Pro-j 
mień”, „Chcę być gwiazdą” — 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20; pon. 
„Tam, gdzie rosną poziomki”, 
szwedzki, Od 16 1„ g. 16, 18, 20. | 
„Mimoza”, „Nie jedzcie stokro 
tek”, USA, od 16 1„ g. 16, 18, | 
20; pon. „Rancho w dol nie”.j 
USA, od 16 1., g. 16, 18, 20. j
„Klubowe”. „W biały dzień”, 
szwajc., od 18 1., g. 18, 20.15; 
pon. niecz. „Mewa”, „Mysz. 
która ryknęła”, ang., od 12 1., 
g. 19; pon. niecz. „Jagienka”, 
„Moby Dick”, USA, od 16 lat, 
g. 15, 17, 19| pon. nieczynne.
„Iskra”, „Wojna trojańska” — 
wł., od 12 1„ g. 17, 19; pon. 
nieczynne.

RUMIA „Aurora”, „Trzy ży
czenia” czeski, od 12 lat, godz.
15.45, 18, 20.15; pon. niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ostat
ni cowboy”, USA, od 12 lat, 
g. 15.30, 17.30, 19.30; pon. niecz.

Niedzielny wywiad

Poza stolica-tylko Gdańsk
— „Ode mnie proszę z 

daleka!” — Tymi słowy po
witał mnie Wacław Przy
bylski. Po czym uzupełnił:

— „Mam grypę z katarem, 
więc ściskajmy się bez po
dawania rąk”.

— Przecież pan ta chwilę 
występuje?

— Proszę pana, w Chi
cago miałem grypę „z praw 
dziwego zdarzenia” i musia
łem wystąpić, mimo 39 stop
ni gorączki, to więc, co w 
tej chwili przeżywam, to 
niemal dziecinna igraszka. 
Zresztą muszę z uznaniem, 
jako gdańszczanin powie
dzieć (urodziłem się w 1922 
roku przy ulicy Matejki we 
Wrzeszczu, jakkolwiek w 
trzy lata później „wyemigro 
wałem” do Warszawy), że 
macie tu na Wybrzeżu „do
bre chody” w instytucjach, 
zajmujących się pogodą.

—• Dlaczego?
— A czy pan sobie po

trafi wyobrazić, co dzieje

17.30 Przegląd aktualności Wy
brzeża, 17.50 Problemy budow
nictwa mieszkaniowego, 18.00 
Radioreklama, 18.30 „Próces o 
złotówkę”, 18.40 Serwis rybac
ki, 20,10 „Działacz czy urzęd
nik?”, -v.20.25 Navigate necesse 
est, 20.45 W tanecznym rytmie.

OGÖLNOPOLSKIE!
13.20 „W którą stronę” ópow. 

St. W^godzkiego, 14.30 „Towa
rzysze z zagłębia”, 14.45 „List 
ze Śląska”, 15.30 Karol Maria 
Weber; Uwertura do op. „Obe
ron”, 15.10 Pieśni Afryki i 
Azji w opracowaniu chóral
nym polskich kompozytorów,
15.30 „Tomek i Htick”, 19.30
„Postoje pamięci”, fragm. pow. 
Urszuli Kozioł, 21.40 Reportaż 
z 8 dnia ellimn. popolud. I 
etapu VII Międzynar. Konk. 
Pianistycznego im, Fr. Chopi
na Warszawa — 1965, 22.10
„Ptak” fragm. pow. Tarjei We- 
saasa, 22.40 „Rozmowy o wy
chowaniu”, 22.50 Muzyka ta
neczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 lutego 65 r.

NIEDZIELA
LOKALNE:

9.40 Piosenki. 10.30 „Radio- 
kuter”. 11.30 „Prasa polska w 
Wolnym Mieście Gdańsku”.
14.00 „Czwarta zmiana”. 16.00 
Komunikat gier liczbowych. 
16.02 „Książeczki w celofanie”. 
21.25 Spotkanie o mistrzostwo 
I ligi W koszykówce. 22.30 Ż 
boisk 1 stadionów.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 
Koncert solistów. 11.00 Repor
taż z 6 dnia eliminacji poran
nych VII Międzynarod. Kon
kursu Pianistycznego im, Fry
deryka Chopina —- Warśzawa 
1965 r, 12.10 Poranek symfónicz 
ny. 13.10 Zagadka historyczna.
13.30 „Moskwa z melodią i pio
senką słuchaczom polskim”,
15.00 „Błękitna strzała”. 16.30 — 
Koncert Chopinowski. 17.15 — 
„Spotkanie z piosenką radziec
ką”. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19.00 Rewia piose
nek. 19.30 Festiwal Polskich Siu 
chowisk Współczesnych — Dwa 
słuchowiska Ireneusza Iredyń- 
skiego „W parku” i „Uzdrowię 
nie Gajdy”. 20.30 Koncert estra 
doWy. 21.40 Reportaż z 7 dnia 
eliminacji popołudniowych VII 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego — Warszawa 
1965 r. 22.40 Gra orkiestra ta
neczna Kozgł. Śląskiej PR.

w dniu 1 marca 65 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
12.25 Koncert życzeń, 13.00 

Rozmowy z gospodarzami, 13.10 
Muzyka ludowa, 16.05 Historie
w dur i w moll, 16.30 „Ostat
nia szansa”, 17.00 „Szafa

na dzień 28 lutego 65 r.
NIEDZIELA

10.45 PKF. 11.00 „Ermitaż wczo 
raj, dziś i jutro”, f.lm TV z 
okazji 200-lecia założenia mu
zeum w Leningradzie, n.30 — 
„Koń, który mówi”, film se
ryjny pt. „Maskotka”. 12.00 Po 
ranek muzyczny z udziałem so
listów z Lipska. 13 00 — „Z 
f lmoteki XX-lecia”, filmy krót 
kometrażowe, 13.55 TV Kurs 
Rolniczy — „Pielęgnacja ląk 
i pastwisk”, 14.45 Z cyklu: „Se 
zam muzyczny”, program pt. 
„Dawne i nowe” w wyk. Pięt
nastki Radiowej 1 Zespołu Je
rzego Miliana. 15.05 „Rafy” —. 
rep. film. z cyklu: „Ludzie i 
zdarzenia”, 15.20 „Ula z IB”, 
program dla „pierwszaków”. 
15.40 „Księżniczka”, dla mło
dych widzów. 16.00 „Złote ogni 
wo”, program red. wiejskiej.
10.15 Tadeusz Makowski, pr. z 
cyklu „Portrety”. 16.45 „Błę
kitny ognik”, film rozrywko
wy prod. radź. 17.45 Rep. z 
mistrzostw Polski w judo”
13.15 „Mieszanka firmowa”, te
leturniej. 19.15 „Słownik wyra
zów obcych”. 19.30 Dziennik. 
19.50 Dobranoc. 20.00 „Róże pa- j 
ni Cherringtnn”. film fabuł, j 
pord. USA. 21.15 Śpiewa Je-i 
rzy Walczak. 21.40 Niedziela 
sportowa. 22.05 Wieczorny re
laks. 22,10 „Chopin 1965”, Ser
wis specjalny.

na dzień 1 marca 65 r.
PONIEDZIAŁEK

10.00 „Siódmy krzyż”, film 
fabuł. prod. USA, od 1. 16,
17.00 Dziennik, 17.05 „Kotek 
Napletek”, film dla dzieci 
prod, poi., 17.20 „Poczytajmy 
razem”, progr, dla dzieci, 17,45 
Kino Krótkich Filmów, 18.05 
„Eureka”, 18.35 „Zespół Man- 
tovani’ego”, 19.00 „Spór o peł
nię życia”, z cyklu: „Czwórka 
plus jeden”. 19.30 Dziennik. 
19.50 Dobranoc, 20.00 „Namia
ry”, 20.15 „Płyną tratwy”, 
20.35 „Teatr TV: „Freuda —
Teoria snów” komedia Anto
niego Cwojdzińskiego wyk 
Barbara Kraftówna i Wieńczy
sław Gliński, 21.55 Dziennik
22.15 Wieczorny relaks, 22.20 
LekcJa lez. cngielskiego.

się na szosach i drogach 
zwłaszcza od Warszawy W 
górę Polski? Na szczęście 
tym razem mamy bardzo 
młody zespół, będzie więc 
komu odkopywać autokar z 
zasp. Może przy tym się 
rozgrzejemy, bo po drodze 
z Warszawy zawiodło ogrze
wanie w autokarze, stąd 
także i moje dolegliwości. 
Niech pan tylko pomyśli: 
cbok klęski żywiołowej, ja
ką jest śnieg i grypia, po
wieziemy jeszcze w Polskę 
„zgaduj-zgadulę”...

— ...już 102 w kolejności. Jak 
panowie z Rokitą „wytrzymu
jecie z sobą” przez ponad 10 
już lat

—Łączą nas zupełnie róż
ne zainteresowania: ja np. 
poluję — Rokita woli ry
by i samochód. On ogląda 
telewizję — ja nie. Mimo 
wszystko bywamy u siebie.
— Jak powstają „zgadule”?

— Niemal w spartańskich
warunkach. Mikroskopijny 
pokój redakcyjny, między 
windą a łazienką, zajmują 
pp. Rokita, Kraskowski, Je
zierski i ja. I ten cztero
osobowy zespół zajmuje się 
dosłownie wszystkim dla 
każdej „zgaduli”

Czy można mówić o kon
kurencji telewizji dla tego ty
pu imprez?

— , Odpowiem wynikami 
ankiet czy relacjami z ty
sięcy listów naszych słucha
czy i widzów. „Podwieczo
rek przy mikrofonie” oraz 
„zgaduj - zgadula” są sta
le w czołówce zaintereso
wania słuchaczy mimo, że 
w tym samym czasie „leci” 
atrakcyjny program telewi
zyjny.

— Gdzie tego przyczyna?
— Dajemy to, co intere

suje statystycznego „Kowal 
skiego”: dobrą polską pio
senkę, pokazujemy atrakcyj 
nych laureatów różnych kon 
kursów i festiwali, często 
przedstawiamy kogoś sław
nego, jakiegoś zagraniczne
go solistę czy dobry zespół, 
którego widz czy słuchacz 
„na prowincji” nie byłby w 
stanie zobaczyć. Niewątpli
wie gra także rolę czynnik 
emocji konkursowych: ktoś 
chce grać lub popatrzeć, jak 
inni to robią.

— Trafiacie chyba także W 
narodowe poczucie humoru?

— .Specyficzne, lecz nie 
polegające ha tremowaniu 
zawodnika. To zresztą wy-

urlop spędzę w... Sopocie. 
Gdańsk jest jednym z naj
piękniejszych miast w Pol
sce, zaś gdańskie Stare Mia
sto piękniejsze od warszaw
skiej Starówki, gdzie zre
sztą mieszkam. I jeślibym 
miał wybierać, jako miejsce 
stałego pobytu, jakieś mia
sto poza stolicą, byłby to 
na pewno Gdańsk.

— Ponieważ p. Andrzej Ro
kita jest na próbie, może więc 
pokażemy naszym czytelnikom 
przynajmniej jego zdjęcie?

— Naturalnie, bo przecież 
chciał pan rozmawiać z obu 
autorami „zgaduli”, Andrzej 
więc byłby „niepocieszo
ny”...

Rozmawiał'
A. STANISŁAWSKI

IViech!u*stwo
Właściwie to cały ciąg 

ul. Korzennej i Kowal
skiej Gdańsku — na
wet przy zawiei — jest 
uprzątnięty ze śniegu. 
Zwłaszcza chodniki. I to 
byłoby regułą, która... jak 
to reguła, ma wyjątki. 
Wyjątkiem w tym wzglę
dzie jest Odcinek przed 
WDK-em, gdzie zwały 
śniegu lub zmieszane z 
nim bioto znakomicie 
wręcz utrudnia przebrnię 
cie.

Jeżeli utrzymanie na 
tym odcinku przynajmniej 
jakiego takiego porządku 
nie należy do WDK, to 
może wreszcie znajdzie się 
gospodarz, do którego to

Festiwal piosenki radzieckiej
W Klubie TPPR w Gdań

sku, w dniu 26 hm. odbyło się 
posiedzenie Komitetu Orga
nizacyjnego IV Ogólnopolskie' 
go Festiwalu Piosenki Ra

dzieckiej dla piosenkarzy-ama 
torów. Przewodniczącym festi 
wału został wybrany kierow
nik Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury mgr Bolesław Micha 
lewski,

W br. eliminacje odbędą 
się w następujących środo
wiskach: spółdzielczym, mło 
dzieży szkolnej, wojska oraz 
eliminacje powiatowe przy 
powiatowych domach kultu 
ry. Termin przeprowadze
nia eliminacji środowisko
wych kończy się 15 kwiet
nia br.

Wszyscy chętni, pragnący 
wziąć udział w festiwalu 
lecz nie objęci eliminacjami

raźnie nam „wyszło” pod 
czas tournće wśród Polonii 
amerykańskiej czy kanadyj
skiej, gdzie dominowała bez 
pośrednia, przyjemna atmo
sfera.

— Co zresztą jest cechą wa
szych imprez. Jak czuje się 
pan na Wybrzeżu, jako „sta
ry” (?) gdańszczanin?

— To nie komplement, 
lecz bardzo dobrze. Zresztą 
mój najbliższy, marcowy

Klienci irytują się...
Nie tylko z okazji nie naj 

większej ilości cytryn i po
marańczy „rzucanych” nary 
nek. Nawet i nie z tego po
wodu, że gdy już nadejdą 
do sklepów odważa je so
bie w pierwszej kolejności 
personel, troskliwy w ta
kich okolicznościach także i
0 dobro rodziny. Klienci iry 
tują się ze znacznie poważ
niejszej przyczyny, którą 
muszą zająć się wydziały 
handlu. Muszą zmienić — 
jeśli taki istotnie istnieje — 
przepis, upraioniający per
sonel sklepowy do sprzeda
ży „chodliwego” artykułu

w takich godzinach, jaki je 
snu (czytaj — personelowi), 
Najbardziej odpowiada.

Posłużmy się jednym z 
przykładów: dzień 18 bm., 
owocarnia gdyńska „Kokos”, 
godz. 11—12. Właśnie przy
wieziono transport cytru
sów. Przed sklepem błyska
wicznie formuje się kolejka
1 rozchodzi, ponieważ poin
formowano ją, że zgodnie z 
zarządzeniem, sprzedaż o wo 
ców rozpocznie się o godz. 
16.

Należałoby autorów takie
go zarządzenia tylko po 

chwalić; niechże przynaj
mniej kilka osób, kończą
cych pracę o 15 zdąży jesz
cze coś kupić. Tylko, że „Ko 
kos” (i nie tylko on), owo 
zarządzenie zgrabnie dopa 
soWuje do własnej wygody, 
względnie potrzeby.

Kolejka więc — jak po 
wiedziano — rozeszła się, 
ale co zapobiegłiwsi ustawi
li się w nowej już o godz. 
15.

— Nie ma co stać — po-

środowiskowymi, mogą się 
zgłaszać do PDK-ów znaj
dujących się na ich tere
nie. W festiwalu mogą brać 
udział wszyscy amatorzy- 
piosenkarze, którzy ukończy 
li 16 lat życia. Drugim wa
runkiem uczestnictwa jest 
przygotowanie trzech piose
nek kompozytorów radzie
ckich i rosyjskich z tym 
zastrzeżeniem, że jedna z 
nich winna być Wykonana 
w języku polskim.

Laureaci konkursów śro
dowiskowych i powiatowych 
wezmą udział w elimina
cjach wojewódzkich w dniu 
9 maja br., które odbędą się 
w Wojewódzkim Klubie 
TPPR w Gdańsku. I nagro
dą na eliminacjach jest wy 
cieczka do ZSRR.

W Zielonej Górze na fe
stiwalu ogólnopolskim od 
dnia 3—5 czerwca br, spot
kają się zdobywcy nagród 
wojewódzkich tj. kandydaci 
na wyjazd do ZSRR.

Ważnym punktem regulaminu 
festiwalowego jest dobór reper
tuaru. W związku z tym komi
tet informuje kandydatów, że 
Polskie Radio popularyzując fe 
gtiwal od grudnia ub. roku po
maga im w wyborze repertua
ru. Ponadto można korzystać 
z następujących wydawnictw 
zawierających nowe piosenki 
radzieckie. Są to: „Zbiór po
pularnych piosenek radziec
kich” wydany w 1961 roku: 
„Piosenki od serca” wydane 
przez „Ruch” i tygodnik „Kraj 
Rad” z 1963 roku; „Zbiór pio
senka radziecka 1964”. ’ Ponad
to co tydzień w tygodniku 
„Kraj Rad” i „Przyjaźń” po
dawane są teksty oraz muzyka 
nowych radzieckich utworów 
piosenkarskich. (jota)

należy, bo gromy za ten 
stan (od początku zimy) 
sypią się właśnie na Wo
jewódzki Dom Kultury,

ir.

Mechiubna
wizytówka

Zakłady Przemysłu Cu* 
kierniczego „22 Lipca” tx) 
Warszawie winny wyjaś
nienie jednemu z naszych 
czytelników. Z ich to bo- 
wiem powodu znalazł sif 
on nieco w kłopotliwej sil 
tuacji. Otóż poczęstował 
damę swego serca migdh 
łami w czekoladzie; za
miast migdałów na jej td 
lerzyku znalazł się grub# 
sznurek długości 10 cm. 
Nasz czytelnik był ' tym 
bardziej zażenowany, żg 
tego właśnie dnia był so
lenizantem i pragnął ten 
dzień uczcić jakoś ina
czej. 1... nie udało się.

Pretensje ma chyba uzd 
sadnione. (h)

j radzono czekającym — 
Pltn Kazimierz Z. t Gdańska. ' Sprzedaliśmy wszystko do

— Pana krytyka pod adresem
— jak Pan ich nazywa — „fe
nomenów matematyki” ze skle
pów mięsnych ZoStaia uznana

godz. 14...
Oooo, tego to za wiele! 

Praktyki takie, nieodosob-
przez dyrekcję mhm za słusz- nione, podkreślamy, (o czym
ną. Proponowanie klientowi 
kupno większego niż sobie ży
czył kawałka mięsa, czy węd
liny (bo akurat jest taki ukro
jony), to zjawisko dość pow
szechne. Władze handlowe wal 
czą z tym od dawna, hie zaw
sze jednak skutecznie.

Jeżeli chodzi o niezupełnie 
Uczciwe „zaokrąglanie” ceny 
— z czym zetknął się Pan 
ostatnio w jednym ze sklepów 
w Gdyni — szkoda, że nie 
sprawdzi! Pan na wadze kon
trolnej, ile ważyła kupiona 
kiełbasa i nie powiadomił o 
swoim spostrzeżeniu dyrekcji. 
Mając oczywisty dowód, moż
na by było podjąć kroki służ
bowe. W tej sytuacji list Pa
na potraktowano tylko Jako 
aygnał...

donoszą i nasi czytelnicy i 
są nam znane ż własnych 
doświadczeń) mogą iryto
wać! 1 do nich właśnie mu
szą się zdbrać wydziały han 
cliii.

Do tych spraw jeszcze po
wrócimy. Na razie, bez po
woływania się na ministra 
Lesza i hasło „klient nasz 
pan”, domagamy się kate
gorycznie jednego: zaprzesta 
nia robienia z klientów 
błaznó w, z włas ej zaś „skle 
powej twarzy” przysłowia- 
wej cholewy.

If- P. 1 neckt

DEIS W TR0JMIEŚCIE
W kawiarni Garnizonowego 

Klubu Oficerskiego we Wrze
szczu (ul. Słowackiego 3) o go
dzinie 11 odbspłzie się kon
cert - popis sesnińw studium 
muzycznego. O godz. 15 — pod
wieczorek taneczny dla mło
dzieży wojskowej i cywilnej.

W świetlicy UTSK w Gdań 
sku (Długi Targ 8—10) o godz
18.30 rozpocznie się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze miej 
skiego koła UTSK. Obecność 
członków obowiązkowa.

W sali nr 33 w gmachu głów 
nym WSP, o godz. 11 odbędzie 
się walne zebranie gdańskiego 
oddziału PTG. Zebranie po
przedzi odczyt prof, dr Kry
gowskiego (z Uniwersytetu w 
Poznaniu) pt. „Teoria o glaci 
tektonicznym przegłęblenitt do 
lin kopalnych”.

W „Bemolu” (Gdańsk, ulica 
Garncarska 18) o godz. 12.30 — 
koncert poŚAYięcony menuetowi 
poprowadzą dr A. Januszajtis 
i Jan Gawlik.
GTPS INFORMUJE

...że w gmachu Opery Bał
tyckiej w Gdańsku czynna Jest 
Wystawa malarstwa Jerzego 
Zabłockiego. Zwiedzać można 
codziennie w godz. 19,30 — 22, 
w niedziele od godz. 14.30 — 17 
i od 39.30 — 22.
STANISŁAW MICHALSKI 
W KLUBIE GTPS

W poniedziałek o godz. 19 W 
Klubie GTPS w Gdańsku spot
ka się z publicznością popu
larny aktor Teatru „Wybrze
że” Stanisław Michalski,

Wstęp wolny. i

W Teatrze
„Miniatura“...
.„dziś o godz. 17 odbędzie się 

przedstawienie pt. „Łatający 
wiatrak” według bajki Aliny 
Afanasjew. Adaptacja scenicz
na — Natalia Golębska, sceno
grafia — Gizela Bachtin-Kar- 

reżyseria —- Michał za-

. Dla wygody 
podróżnych

Cztery godziny jazdy ex- 
pressem „Ka,szub” z Gdań
ska do Warszawy to nie jest 
wprawdzie tak długo, żeby 
nie można się było obyć bćz 
jedzenia, ale rano pora jaz
dy jest bardzo odpowiednia 
na śniadanie. Wyjeżdżając 
przed 6-tą najczęściej wy pi 
ja się tylko szklankę gorą
cej herbaty, a w wagonie 
dopiero koło godz. 7 — 8 
zjada się zabrane kanapki. 
Trudno jednak jeździć z 
termosem, a nie można nic 
dostać do picia: ani chłod
nego, ani gorącego. Brak 
przejścia między wagonami 
uniemożliwia pasażerom wę 
drówkę do przedziału z bu
fetem. Czy nie można by 
wykorzystać obszernego, poi- 
stego najczęściej przedziału 
przeznaczonego w zasadzie 
dla bagaży, a w którym 
przeważnie jeżdżą kolejarze 
z rodzinami, do umieszcze
nia termosu z herbatą, kil-s 
kunastu butelek z lemonia
dą itp.? Kto by się pod
jął sprzedaży •— konduktor, 
komisant, czy kelner —• 
przechodząc np. w Malbor
ku z bufetu dla obsługi in
nego wagonu — to już spra 
wa „Warsu”. Sądzimy, że 
znajdzie jakiś sposób u- 
sprawnienia usług dla po
dróżnych. W lecie, gdy. 
express chodzi na dłuż
szą trasę, aż na Hel — 
chłodzące napoje szczegól
nie są potrzebne.

Tymczasem prośba pod 
adresem PKP I Orbisu: Ku
pując miejscówki pasażer 
zaznacza, że chce siedzieć 
w przedziale dla palących 
lub niepalących, dobrze by 
było również uwzględniać 
jego życzenia, jeśli chce je
chać w wagonie z !bufetemi 
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U zbiegu ulic Przetoczna i Ku 
Ujściu na Przeróbce, kierowca 
„•Warszawy” nr rej GA 0854 — 
Józef p. wymijając dojeżdżają
cy do przystanku autobus linii 
106, wjechał na lewą stronę 
jezdni. Z przeciwka zbliżał się 
samochód osobowy nr rej. GK 
3918. Kierowca tego wozu Ed
mund W. chcąc uniknąć zde
rzenia czołowego, skręcił gwał
townie w lewo. Niestet, w tym 
samym momencie i powodowa
ny zapewne tymi samymi inten 
cjami, kierowca pierwszego wo
zu Józef P. również skręcił w 
tę samą stronę, w wyniku zrto 
rżenia obydwa pojazdy zo3tały 
uszkodzone.

Kierowca furgonu nr rej. GK 
0990 należącego do Gd. Przeds. 
Budowlanego — Czesław P. ja
dąc ul. Jedności Robotniczej 
na Oruni przed skrętem w le
wo w ul. Żuławską — nie u- 
pewnił się, że jest wyprzedza
ny. Zajechał drogę „Zukowi” 
nr rej. GB 0088 i doprowadził 
do zderzenia.

W Oliwie na ul. Grunwaldz
kiej, będący pod działaniem 
alkoholu Stefan Kasprowiak 
zamieszkały we Wrzeszczu na 
ul. Podleśnej 28, m. 3, wszedł 
raptownie na jezdnię i został 
potrącony przez autobus „San” 
nr rej. GA 1029 linii 101. Prze- 
chodzeń doznał lekkich obra
żeń i opatrzony został w III 
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